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Przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, nadających się do leczenia w polskich uzdrowiskach.

Choroby
Nadają się do leczenia w uzdro- 

wisKach:

Choroby serca i na­
rządu Krążenia

CiechocineK, Jaworze, Krynica, 
Morszyn, Ojców, Rymanów, Szcza­

wnica, TrusKawiec

Choroby nosa, gardła, 
Krtani, płuc i 

opłucnej

Bystra, Gdynia, Hel, Iwonicz, Ja­
worze, Kamionka, Kosów. Krze­
szowice, Nałęczów, Ojców, Otwock, 
RabKa, Stawuta, Szczawnica, Tru 

skawiec, Wysowa, ZaKopane.

Choroby żąłądKa Druskieniki, Krynica, Rymanów, 
Szczawuica, Źegestów.

Choroby jelit
DrnsKieniKi, Kossów, Krynica, Mor­
szyn, Nałęczów, TrusKawiec, Ry­
manów, Żegiestów, Szczawnica

Choroby wątroby 
i dróg żółciowych

Ciechocinek, Iwonicz, Krynica, 
Morszyn, Szczawnica, Truskawiec

Choroby śledziony Iwonicz, Krynica,. Szczawnica, Za­
kopane, Żegiestów

Choroby nereK i pę­
cherza

Ciechocinek, Druskieniki Krynica, 
Nałęczów, Rymanów, Szczawnica, 

Trnskawitc.

Cheroby Kobiece.

Busko. CiechocineK, Czarniecka 
Góra, Druskieniki, Iwonicz, Ja­
worze, Krynica, Krzeszowice, Lu­
bień W. Morszyn, Nałęczów, Nie- 
mirów, Rabka, Rymanów, Solec, 
Swoszowice, TrnsKawiec, Żegiestów

Choroby Nadają się do leczenia w uzdro- 
wisKach:

Nerwice ogólne i 
przewleKłe choroby 
nerwowe z tłem 

anatomicznem

Bystra, Ciechocinek, Czarniecka 
Góra, Grodzisk, Jaworze, Kiselka, 
Kossów, Krynica, Krzeszowice, 
Lubień W , Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Nowe Miasto, Ojców, 
Otwock, Solec, Szczawnica, Tru­

skawiec, Zakopane, Żegiestów.

Choroby Kości, mię­
śni i stawów, taKże 
na tle grużliczem

Busko, Ciechocinek, Druskieniki, 
Iwonicz, Jastrzębie, Krynica, Krze­
szowice Lubień W., Morszyn, Nie- 
rrirów, Rabka, Rymanów, Solec, 

Swoszowice, Truskawiec.

Choroby przemiany 
materji, jaK otyłość, 
moczówKa cuKrowa, 

dna i t. d.

Busko, Czarniecka Góra, Krynica, 
Krzeszowice, Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Ojców, Otwock, Rabka, 
Rymanów, Solec, Szczawnica, Trn­

sKawiec, Żegiestów.

Choroby Krwi
Bystra, Jaworze, Krynica, Mor­
szyn, Nałęczów, Ojców, Szczawni­
ca Truskawiec,. Wysowa, Zakopa­

ne, Żegiestów

Zołzy — przymiot

BusKo, CiechocineK, DrnsKieniKi, 
Iwonicz, Jastrzębie, Krzeszowice, 
Lubień W., Morszyn, RabKa, Ry­
manów . Solec. Swoszowice, Tru- 

sKawiec

Choroby sKóry
Ciechocinek, Iwonicz, Krzeszowice, 
Lubień W.. Niemirów, Rabka, Ry­
manów, Solec, Swoszowice, Tru­

skawiec

'Zatrucia morfinowe, 
wysKoKowe, niKoty- 
nowe i rtęciowe.

Grodzisk, Kisielka, Krzeszowice 
Miłowody, Niemirów, Solec, Swo­

szowice, Zakopane.
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Pamiętajmy c polskich uzdrowiskach!
Burkut

pow. Kossów, stacja kol Worochta. 1019 m. n. p. m. 
Szczawa zelazista.

Busko
W ody s;arczano*sl3no-wapienne, jod i sól glauberską 
zawierające, W o ;. Kieleckie, 180 m. n. p. m. O d  Kielc 
47 wiorst szosą.

Ciechocinek
(nad Wisłą). Silne solanki. Ziemia Warszawska. 357 m 
n. p. m. Połączony linją boczną z Aleksandrowem, stacja 
drogi żelaznej Warsz.-Bydgoskiej. Frekwencja 15.000 
osób.

Druskieniki
Solanki, chlorek, wapna i magnu zawierające. W^j. W i  
leńskie. 17 wiorst o d  Porzecza, st. drogi żel. Warsz 
Petersb., około 200 m . n. p. m. Frekwencja dochodź 
d o  10.000 o s ó d .

Gdynia i Puck
uzdrowiska i kąpiele morskie nad Zatoką Gdańską. 
Stacja kolejowa w miejscu.

Hel
półwysep —  uzdrowisko i kąoiele morskie w Bałtyku 
i zatoce Gdańskiej. Stacja kole owa w miejsca.

lnowi ocław
Solanki — Zakład borowinowy —  woj. Pomorskie 
Frekwencja 3.500 osób.

Iwonicz
Szcza wy słono-jodo-bromowe i żelaz -iodc.-bromowe 
410 m. n. p, m. l l  kim od stacji kolei Iwonicz. Z  Kra­
kowa przez Tarnów— Stróże, ze Lwowa przez Sambor—  
Chyrów - -N. Zagórz Frekwencja około 5.400 osób.

Jastrzębie
kąpiele słono-jodowe i borowinowe —  woj. Śląskie. 
Stacja kole< owa W mieiscu.

Krościenko
nad Dunajcem. 500 m. n. p. m Szczawa alk .-słona 
Pow. N . Ttrg. O sób 1.000.

Krynica
Szczawy żelaziste- Największy zakład borowinowy. 600 
m. n. p. m. Stac:a kole' w  miejscu Z  Krakowa 6 go­
dzin, ze Lwowa 9 godzin (przez Tarnów). Frekwenc1 
18.000 ossh _ ___________________________

K rzeszowice
pod Krakowem Kąpiele siarczane. Stacja kolejowa 
W miejscu.

Lubień VV lelki
Najsilniejsze wody siarczane. 275 m. n. p. m. 20 kim. 
od Lwowa. Stacia kole; Lwów— Sambor w miejscu. 
Frekwencja 2,000 osób.

Morszyn
Znakomite wody gorzkie i Zakład solankowy, obok 
Stryja. Eksport wody i soli goązkifj 320 m. n. p. m. 
Stacja kolei w  miejscu. Frekwencja 1.000 osób.

Nałęczów
Szczawy żelaziste i wapienne. Ziemia Lubelska. 250 m. 
n. p. m. 5 wiorst od stacji kol. żel. nadwiślańskiej. 
Frekwencja około 3.000 osób.

Ni emirów
Kąpieie siarczane i borowinowe, przyrodolecznictwo. 
Stacja kol. żel. Rawa Ruska- —  Frekwencja 1.000 osób.

Ojców
Stacia klimatyczna, zakład wodoleczniczy. —  19 wiorst 
od Olkusza. Z  Krakowa 17 kim. Frekwencja około
5.000 osób.

Rabka
Solanka jodo bromowa. 487 m. n. p. ro. 3 godziny od 
Krakowa. Stacja kolei w m iejscu . Frekwencja około
9.000 osób.

Rymanów
Najobfitsza szczawa słono-alkaliczna, jodowobrom. Pol­
skie Kissingen. 450 m. n, p m. 7 kim. od stacji kolei 
Rymanów. Z Krakowa przez Tarnów— Stróże, ze Lwo­
wa przez Przemyśl— Chyrów— N. Zagórz.

Sla winek
W ody wapniowo-żelaziste. Ziemia Lubelska.

Solec
Kąpiele siarczane i błotne. —  W oj. Kieleckie. Frek 
wencja 2.000 osób.

Swoszowice
obok Krakowa- Stacia kolei w miejscu. Omnibus. 
Kąpiele siarczane i błotne, hydropatja. Silnie radje ■ 
czynny muł, Frekwencja 2.000 Dsób.

Szczawnica
W ody alkaliczno-słone i stacja klimatyczna. Około 500 
m, n. p. m. Najbliższa stacja kolei Nowy Targ. 41 kim. 
lub Stary Sącz 42 kim. Frekwencja 5.000 osob Za­
kład wodoleczniczy i dyetetyczny Dra J. Kołączkow- 
skiego.

Truskawiec
W o d y  słone, słono glauberskie i siarczane. Około 400 
m. n. p. m. —  Stacja kolejowa w miejscu. —  Z  Kra­
kowa przez Przemyśl— Chyrów, ze Lwowa prze? Stryj. 
Frekwencja 7.500 osób.

Wysowa
W ody alkaliczno-słone. Powiat i stacja kolei Gorlice.

Zakopane
Stacja klimatyczna, położona na v'ysokości 830 do 1ÓOO 
m. n. p. m. Stacja kolei w miejscu. Frekwencja 20.000 
osób. Zakład wodoleczniczy Czerw, Krzyża i Sanator- 
jum dla chorych piersiowo.

Żegiestów
pow. Nowy Sącż. Szczawa żelazisb.. Kąpiele rzecznn 
w Popradzie- Stacja kolei w miejscu. Frekwencja 1.500 
osób.
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DR. STANISŁAW  A. LEWICKI.
lekarr zdrojowy w Krynicy.

Leczenie dietetyczne w zdrojowishach.
Zakres chorób, leczonych w naszych zdrojowi 

skach, rozszerzył się w  ostat.nicfh laitach znajcznic. 
Jedną z przyczyn było, że w  czasach w ielkiej wojny 
chorzy nie mogli wyjeżdżać do zdrojowisk zagrar 
nicznych z niusii wiec przeprowadzali, leczenie w 
kraju i przekonali się, że i w naszych zdrojow i­
skach również dobrze można zdrowie odzyskać, Do 
rozszicrzonia wskazań leczniczych specjalnie w  liry 
nic|s przyczyniło się nadzwyczajnie odkrycie j zasto­
sowanie lecznicze nowego źródła Zubera, źródła o 
wyjątkowym  składzie chemicznym, jakim i zagrani­
ca 'pochwalić się nic może. Coraz w ięcej w idzim y 
w naszych zdrojowiskach żołądkowców, chorych na 
katarj i atonję jelit., na choroby wątroby, nerek 
i pęcherza moczowego, na dnę, cukrówkę, otłusz 
rżenie itd., któio to choroby dawniej spotykało się 
w naszych zdrojowiskach stosunkowo rzadko. W szyst­
kie to cierpienia wym agają specjalnej djety,, a czę 
sto djeta stanowi integralną część ich leczenia tak. 
ze racjonalnego leczenia, bez odpowiedniego odży­
wiania pomyśleć się nie daje. Sprawa djety w na 
szych zdrojowiskach staje się kwestją palącą. Jeżeli 
chorych iych z naszlych zdrojowisk bezpowrotnie 
stracić nie chcemy, musimy ze sprawą dljety liczyć 
się poważnie, musimy nasze zdrojowiska, przystoso­
wać do tych nowych potrzeb naszych chorych Mu­
simy bezwarunkowo w  tyin kierunku pójść na|irzód 
i to bez zwłoki, wyzyskując i dziś jeszcze korzystną 
dla naszych zJdrojowisk konjunkture, poiwstałą przez 
utrudnienia wyjazdu za granicę.

Przypatrzm y się. jak pod tym względem było i 
U sf obecnie w naszą ch zdrojowiskach. W  ostatnich 
laitach rozwieJmożnil się u nas przymus pensjona­
towy. Mieszkania bez utrzymania dostać nie można, 
każdy właściciel luh dzierżawcie domu zmusza go­
ści swoich do żywienia się u siebie. Gdy dzisiaj w o 
bee dużej frekwencji w zdrojowiskach {przynaj­
mniej większych) brak mieszkań, chory, bardzo 
dzęsto zmoczony całonocną podróżą, godzi się na 
wszlyętke. byle uzyskać kącik dla spoczynku i nie 
zostać na bruku. Pierwsza lepsza chałupa rozsze­
rzona do kilku pokoi i ozdobiona na, froncie szum- 
nem luh romantyeznem godłem: .,pr,d ‘ IzJielonyni
świerkiem, wschodzącą jutrzenką, złamaną lilją itp.‘L 
zowie się pensjonatem, gości beż, tiltrzymanha nie 
przyjmuje a ceny pobiera fp same, m  w  najlepszym 
pensjonacie, prowadzonym przez fachowo' w yszko­
lonego człowieka. Jeżeli chory zażada jakiejś diety, 
rolecon“ i mu przez lekarza, spotyka się z (odpowie­
dzią: ..niech pan iedzie sobie za pranlice Is ir!) u
nas prymasów robić nie wolno". Chory ‘w ice z1"musu 
w wszystko, co mu daja, wyjeżdża bez poprawy 
zdrowia. niezadowolony i jest znów jeden zdeklaro­
wany wróg naszych zdrojowisk a wiadomem 
jest, ze w ięcej zaszkodzi jeden niepr/y iariel, niż 
dziesięciu przyjaciół pomoże.

Zastrzegam sie. że nie twierdzę, iakohv i u nas 
nie było dobrze prowadzonych pensjonatów, stara, 
iacych sie gości zadowolnic — wszystkie jednak sto- 
suia przymus utrzymania, a zastosowania specialnoi 
djety. jak nn. nrzv chorobie cukrowej wymacoiacei 
ba rdzo inkośeiowo ścisłego, a> ilościowo wnrost ha. 
wage obliczonego przyprawiania potraw jesi śmiem 
twierdzić u nas dotychczas prawic niemożliwem.

Za- granicą zaś traktują te rzeczy lmrcbto no- 
ważnie. O odżywianiu chorych pisało bardzo w ielu  
słynnych lekarzy, pracował nad tpm chociażby takt 
NooTden, uczony o światowej sławie, Zn granicy

islnieją osobne szkoły*) dla kucharek i  pielęgniarek, 
gdzie na kalorje oblicza się każdą potrawę, uczjy się 
składu chemicznego i znaczenia odżywczego' poije- 
d\ nozyeh produktów, w aży się każdy składnik po- 
Irawy. Jest mnóstwo książek w literaturze zagra­
n i c  mej, mówiących szeroko o żyw ieniu chorych, u- 
hljńąiycli nawet przez uczone kucharki z najdokła- 
•mieszymi przepisami, jak które potrawy dla cho» 
i .1, cli gotować należy.

Aby to u nas prędko było, o ten) marzyć trudho. 
Chciałbym tylko, aby ten chory, który przyjeżdża 
do naszych zidrojowisk z calem zaufaniem ii dobrze 
usposobiony, nie wyjechał niezadowolony, znalazł 
odpowiednie dla. siebie środki lecznicze,, między 
którymi djeta odgrywa często pierwszorzędną rolę, 
i uzyskał zdrowie, dla którego nieraz, zdobył się na 
ostatni wysiłek materjalny.

Dostarczenie zaś chore,inni tej dljelty h ie ijest 
wcale tak trudne, tembardziej, że do zidrojowisk 
-jezdżają tylko pewne kategorje chorób, riie w ym a­
gające w ielk iej rozmaitości w  odżywianiu. P rzy ­
patrzmy sie jak poradziła1 sobie w  tym kierunku 
zagranica. W  Hoinburgu tamtejsze Stowarzyszenie 
lekarzy jeszcze w r. 1904 ułożyło k ilka szemaltólw 
dla różnego rodzaju djet, w  tem zdrojowisku po 
trz.ehnych, porozumiało się z m iejscowymi właści­
cielami restauracji i pensjonatów i  każdy lekarz 
przy ordynacji wręcza pacjentowi kartkę z odpo­
wiednią dla jego choroby djetą, np.. djeta I, II, III 
ild. Chory pokazuje ten przepis jadłodawcy, który, 
stosownie przed tem przez lekarzy pouczony, 'chore­
mu podaje tylko potrawy, przy tej djecie dozwolone 
i odpowiednio przyrządzone.

Zbyt ścisły jedhak szematyzlm nigdy nie jest 
dobry w  myśl w  medycynie panującej! zasady, że 
nie leczy się chorego, a tylko chorobą; każdy bo1- 
wiem chory na swoją chorobę inaczej oddziaływuje, 
zależnie od stanu ogólnego, konstytucji, powikłań 
itd1. Tego' uniknięto' przez zostawienie wolnego na 
karcie m iejsca gdzlie lekarz może zanotować spe­
cjalne swoje uwagi dietetyczne, o ile  to jest koniecz­
nie potozebnem, co jednak w  praktyce zdarza sie 
wyjątkowo. Jadłodawcy' w  dobrze zrozumiałym in ­
teresie swojim i zdrojowiska stosują się w  Hombur- 
iru do tych prziepisów. chory dostaje potrzebną, mu 
dietę i wyjeżdża zadOwolony, a, chociażby nawet nie 
odzyskał zupełnie zdrowia, (gdyż przecież nie ka ż­
da choroba jest uleczalną), w idzi jednak troskli­
wość i staranie o jego dobro i wygody, n ie żałuje 
więc wydlanycn pieniędzy i szeroko w  'domu' rozi- 
głasza, jakie tam za granicą porządki, jak dbają o 
chorego itd. Jadłod,aiwca jest również wobec chore­
go przez przepis lekarski kryty, jeśli mu' chory 
zbytnio co do wyboru potraw grymasi. W icHimy 
więc obopólna korzyść: jadłodawca unika grymasów 
i narzekań chorego -- chory zaś otrzymuje to, cze­
go wymaga jego choroba.

Zdawałoby sie. że jadłodawcom przysporzy to 
nowego kłopotu, że 'do diet trzeba osobnego kucna- 
rz!a. że nr.wrządzan.ic tych potraw jest bardzo tru  
d'ne itd Na to Odpowiem: po pierwsze i naiwaz
nieisze, że na tem zvskaja tak oni jak i zdrojowisko, 
gdyż opinia restauracji czy 'pensjonatu i' zidrojowi­
sk a sie nortniesie. Po drugie: przez zimo zajm owa­
łem się (Jość dużo sprawą dljety i  rozważajac te rze­

*) Sprawę te p >mszvł reszłepo roku Prof Dt L. Kor-Tvrrski 
w a r t y k u ł  D. t. .AS sprawi* s p e r i - i i r n c '!  p p lc k t rk  zdrojowisk", za-
mieszczonyn. w Nr. 7. Przeglądu Zdrojowo-Kąpleiowego
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czy doszedłem do przekonania, że nie jest to wcale 
tak trudne, jakby się na pierwszy raut oka wyda­
wało. W  przeważnej części wypadków wystarczy do 
zwykłej d jety pensjonatowej dodać jedną lub drugą 
potrawę lub znów coś ująć, a djeta. da się doskonale 
odpowiednio do choroby zmodyfikować. Jedna tylko 
choroba cukrowa, która coraz częściej się pojaw ia 
w  naszlych zdrojowiskach, wym aga specjalnego przy­
rządzania potraw, ale, o ile  tych 'chorych1 chcemy 
dalej u siebie widzieć, musimy bezwzględnie zasto­
sować się do ich potrzeb. N ie potrzeba do tego oso­
bnego kucharza. Restaurator czy prowadzący pensjo­
nat, m ający głowę na karku, no i trochę pojęcia o 
djetaich, a przedewszystkiem dobrą wolę, potrafi 
sobie doskonale z produktów, do uzdrowisk dostar­
czanych, ułożyć bez trudności menu, dla wszystkich 
d'jet odpowiednie.

Wspomniałem powyżej, że jadłodawca musi 
mieć pojęcie o djetach. Pouczenie prziez zimę, kiedy 
jadlodawcy i lekarze mają w iele wolnego czasu, by­
łoby zadaniem lekarza zakładowego, a także dobrej, 
popularnie napisanej książki o djecie. Możnaby uło­
żyć także tablice najbardziej' używanych potraw z 
wskazówkami, które potrawy przy jakiej djecie są 
wzbronione, dozwolone lub nawet wskazane. Tabli­
ca taka mogłaby w isieć w  kuchni i w  każdej chwili 
dawać wskazówki przy układaniu codziennego m e- 
n u. Opracowaniem i wydaniem  takiej książki i ta­
blic zająć by się mogło Polskie Towarzystwo balne­
ologiczne.

Spotka mnie zarzut, że powiększałoby to znacz­
nie koszta prowadzenia pensjonatów i restauracji. 
Sądzę jednak, że komisje zdrojowe, które powinny 
regulować cery  w  zdrojowiskach, czy inne powołane 
władze, zgodziłyby się na to. aby jadłodawca, który 
zobowiąże się dostarczać 'potrawy, sporządzone ści­
śle według przepisów lekarskich (za co może dostać 
prawo ogłaszania się „pod kontrolą lekarską"), po 
bierał za specjalnie przyrządzone djety, jak np. przy 
chorobie cukrowej, wyższą opłatę, niż. za wyżyw ienie 
zwyczajne. Każdy chory bowiem to zrozumie, że 
drożej musi kosztować pięciokrotne I czy nawet 
sześciokrotne dziennie żywienie, niż. zwykle u nas 
przyjęte, trzy  lub czterokrotne. — że za potrawy 
specjalnie dla nieco przvrządz|onc nii?si się r^wrueż 
pobierać wyższą opłatę. W ieloletnie zaś doświadcze­
nie lekarskie uczy. że każdy chory chętnie drożej

zapłaci, byle miał pewność, że podawane mu potra­
w y odpowiadają djecie, przez lekarza poleconej i 
przyczyniają się rzeczywiście na równi z, innymi 
czynnikami lecznicziymi do poprawy jego zdrowia.

Najlepszem rozwiązaniem tej sprawy, za jakiem 
wypowiedziało się Stowarzyszenie lekarzy krynickich 
na osobnem posiedzeniu, ad hoc zwołanem, byłaby 
budowa sanatorium djetycznego. W ątpię jednak 
bardzo, aby dzisiejsze czasy nadawały się do inwe­
stowania tak w ieki ego kapitału, jak i Ido podobnej 
budowy byłby potrzebny, tembardziej, że takie sa- 
natorjuin dietetyczne wymagałoby wieiu urządzeń, 
których zwykły pensjonat nie potrzebuje. I  W takim 
razie musiałyby we wszystkich,, nawet mnjiejszych 
zdrojowiskach powstać takie sanatorja.

Reasumując moje w yw ody przedstawiam na­
stępujące w niosk i:

1) Grona lekarzy ordynujących, w  pojedynczych 
zdrojowiskach, w inny opracować w porozumieniu 
z jariłodawcami szematy djetetyczne dla. katego,rji 
chorób, djety wymagających, a w  ich zdrojowisku 
leczonych.

2) Szematy te będą podstawą do opracowania 
przez Towarzystwo balneologiczne popularnej książ­
k i djetetycznej, przeznaczonej dla jad India wc ów w  
zdrojowiskach oraz tanlic z ziestawiemem potraw, 
przy każdej kategorji chorób wzbronionych, dozwo­
lonych lub nawet wskazanych.

3) Komisjo zdrojowe powinny bezwzględnie znieść 
w  teorji i w praktyce przymus pensjonatowy. Pen­
sjonat może być prowadzony tylko przez osobę., ma­
jącą odpowiednie kw alifikacje i, aby uniknąć zawo­
dów ze strony chorych, musi być ogłaszany jako 
7lamkniąty pensjonat.

41 W  każdem zdrojowisko musi być nrzynamniej 
jedna restauracja, która zobowiąże się wydawać po­
trawy według szamanów. przez lekarzy miejscowych 
opracowanych. Najlepiej do tego nadawałaby się 
znajdująca sio w  każdem zdrojowisku restauracja 
ziakładowa, której dzierżawca musiałby się do tego 
kontraktowo zobowiązać. Za to m iałby on prawo 
używąc tytułu: .pod kontrolą. lekarzy, w  zdrojow i­
sku ordynujących".

dl T cknrz zakładowy powinien w porze, gdy nie 
ma sezonu pouczać przez wykłady, odczyty itd. ja- 
dlodawców swojego zdroiowiska o zasadniczych pod 
stawach żywienia i przyrządzania potraw dla chorych.

PROF. DR. L. KORCZYŃSKI.

WsKazania dla leczenia Klimatycznego i balneoterapeutycznego 
na ziemiach polsKich.

(Ciąg
Już z tego krótkiego przeglądu krajowych wód 

mineralnych i niemniej krótkiego szkicu stosunków 
klimatycznych na ziemiach polskich wynika, że 
rozporządzamy wcale znacznym zasobem przyrodzo­
nych sił leczniczych i że w  ogromnej większości 
przypadków przeróżnych chorób ograniczyć się mo­
żemy do własnych naszych miejscowości leczniczych. 
Chodzi tylko o odpowiedni ich wybór. Aby go tem­
bardziej ułatwić. W ym ienim y szereg spraw Ichoro- 
howych, dtostarc7iającycb najczęściej maiterjału dla 
leczenia, zdrojowego, względnie klimatycznego i wska­
żemy najwłaściwsze dla. nlich miejscowości leczni 
cze. W chodzim y w  ten sposób w  zakres w łaściwej 
balneoterapjl klinicznej,,

Zaczniemy od stanów, których nie można uwa­
żać za chorobę w  ścisłem tego słowa znaczeniu, ale 
które mimo to w ym agają już lekarskich wskazój- 
wek. Mam y t,p na myśli stany znużenia f pizepra.

dalszy)
cdwanfa, oraz ozdrnwiny no przebytych chorobach 
zakaźnych.

W śród osób, należących do zajmującej nas w  tej 
chwili grupy, odróżnić trzeba zasadniczo dwa typy, 
typ ludzi nazbzt wrażliwych i (yy, ludzfi raczej bier­
nych, mało pobudliwych. Pierwsi wym agają środo­
wiska. w  którem jest jak najmniej podniecających 
czynników, dla drugich wskasanem jest środowisko, 
w którem nic brak znacznych i licznych podniet.

O ile chodzi o dynamiczne czynniki klimatu., to 
największą icli sumą rozporządza, klim at a lpejsk i 
względnie wysokogórski. a do pewnego stopnia 
także klimat morski. W  naszych warunkach liczyć 
sie musimy przedewszystkiem z klimatem górskim 
miejscowości położonych w  Ta,trach, z Zakopanem 
na czele. N ie należy wszakże lekceważyć także k li­
matu nadmorskich okolic szczupłego haszegol bał­
tyckiego wybrzeża. Dzięki znacznemu wysunięciu
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ku północy, znacznej ruchliwości powietrza i sporej 
jego wilgotności nie brutt klim atowi naubałiyciucli 
osad czynników pounie tających. Jako uzdrowiska 
morskie wcnodzą tu w rachunę t-dyrna, Unowo, -No­
w a W ieś, inueruwo, Jastarnia, oraz cały szereg o 
sad rybackicii, przedewszytkiem na nem. -\a w y­
różnienie zasługują miejscowości, położone nad t. zw. 
W lelkiem Morzem, czyn poza onrębem Zatoki buc­
kiej.

D la osób wątłych i wrażliwych nadają się naj­
lepiej na miejsce czasowego' pobytu lesiste równiny, 
względnie kraj niewielkich pagórków. ,JakO| przy­
kład takich miejscowości wymienić można, Ojców, Gro­
dzisko,, Otwock, iMekłań Czarniecką Górę, cały szereg 
osad, sąsiauujących z isiepołomicką Puszczą, liczne 
miejscowości, położone w okolicach Tarnowa, ziwłasz 
cza na szlaku lin ji kolejowej Tarnów— Stróże, oko­
lice Żółkwi (N iem irówj, Lw ow a (Ąrzuchowtice),, 
Stryja (Morszyn), orady jaru dniestrowego .(Zaj- 
leszczyki), lesiste okolice województwa wileńskiego, 
lubelskiego' itd. Ogół lekarzy wie O' nich niestety 
bardzo mało, wprost z tego powodu, że nie posiada­
my dotychczas dokładnej fiz jografji lekarskiej ca­
łej naszej ziemi. Miech mi wobec tego będzie wolno 
zwrócić się na tem miejscu z gorącym apelem do 
wszystkich lekarzy w całej Polsce, aby zecliciel 
zająć się tą sprawą.

Dotknęliśmy tu vi skazań dla pobytu osób z 
krańcowemi, jeźli tak się wyrazić można,, znamio­
nami konstytucji. Po, w ojn ie i po wstrząśnieniach, 
wywołanych przez nią, jest ich niewątpliwie więcej, 
aniżeli było dawniej. A le  mimo- to przeważa zawsze 
jeszcze zastęp ludzi, u których zasób sił i  równo­
waga nerwowa nie poniosły nazbyt w ielkiej szkody. 
Zazwyczaj rostrzygają oni sami, bez współudziału 
lekarzy, o miejscu swego wypoczynku. O ile  wszak­
że zwracają się z tem o radę, to najlepiej wskazy­
wać im  podgórskie miescowości karpackie. 'Mamy. 
ich cały szereg. Z bardziej znanych wym ienim y tu: 
Bystrę, Jaworze, W isłę, Zawoję, Suchą, Maków, 
Jordanów, Lacko, Krościenko nad Dunajcem, Rytro, 
Piwnicznę, Głębokie — w  zachodniej Małopolsce, 
Skole, Korczyn, Synowództwo, Hrebenów* Spaś, 
Kulaszne, Dorę, Jaremcze, M ikuliczyn, Tatarów, 
Worochtę — w  Małopolsce wschodniej.

Przechodząc do streszczenia wskazań dila le ­
czenia rozmaitych stanów patologicznych w kra jo­
wych zdrojowiskach i uzdrowiskach, muszę zazna­
czyć, że to co w tej sprawie powiedzieć mogę w da­
nej chwili, nie rości sobie bynajmniej pretensji do 
objęcia całości. Ograniczyć się muszę; raczej tylko 
do treściwego zestawienia ogólnych wskazań z, pod­
kreśleniem tylko tych szczegółów, które ze względu 
na rodzimą balneoterapję na podkreślenie zasługują.

Jedno z pierwszych miejsc zajm ują tu choroby 
przemiany materji, przedwszystkiem otłuszczenie o- 
gólne, cukrzyca i podagra.

Mając przed sobą chorych otyłych, uwzględnić 
musimy przedewszystkiem ich w iek i stan narządu 
krążenia. Dla ludzi względnie młodych, zre&ztą 
zdrowych, wystarczyć może pobyt w  górach lub nad 
morzem. Zupełnie odpowiedniem iniejsicem ipobytu 
są tu wyżej położone uzdrowiska karpackie', i oraz 
uzdrowiska nadbałtyckie. U osób młodych, niedo- 
krewnych może oddawać bardzo dobre usługi po­
byt i leczenie w  Krynicy lub Żegiestowie. U osób 
otyłych, z objawami zwyrodnienia mięśnia sercoj. 
wego lub wyraźnej m iażdżycy tętnic, nie wolno 
zialecać podniet klimatycznych i pracy I fizycznej 
jako naczelnych sposobów leczenia odtłuszczającego. 
Doświadczenie nauczyło, że dobre w yn ik i osiągnąć 
tu można zapomocą wód przeczyszczających, t. zn.
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wód, które zawierają iw swym  SKładzie siarkany 
uikaijów i  magnu. merwsze z nich nazywamy wo 
uauu glaubersKieuu, urugie |orz.sienu. urzeuscuwi- 
ciemaini pierwszy cn, światowej siawy, są wouy Jt\.a-is- 
bauu i Marieuuauu. z  posrou wou gorzkicn cneszyiy się 
wieiKiem uznaniem zwłaszcza wouy niemieckie.

\ \  s i  o a i  z u i o j u Y Y  i s k  K i a j O Y Y y c h ,  a t ó r e  z a s t ą p i c b y  

m o g i y  u u t e  y v o u y  g i a u b e r s k i e  i  g o r z k i e ,  u g s i u g u j ą  

n a  u w a g ę  i r u s a a w i e c  i  M o i s z y n .  m e r w s z y  p o s i a n a  

yv  z u r o j u  A i a r j i  s o l a n k ę  g l a u b e r s k ą ,  u r u g i  yv z u r o j u  

D o m i a c e g o  s o i a n k ę  g o r z k ą .  P o z a t e i n  g o u z i  s i ę  j e s z ­

c z e  i w s p o i u m e c  o  j u s k u ,  k i o r e g o  w o u y ,  o b o k  z n a c z ­

n e j  i l o ś c i  c n i o r k u  s o u u ,  z a w i e r a j ą  n i e c o  s o i i  g l a u -  

b e r s k i e j  i  s o j i  g o r z k i e j ,  u ż y w a n i e  t y c n  w ó d  u t r u u m a  

w p r a w u z i e  o n e c n o s c  s i a r k o w o u o r u ,  a l e  a © ' n i e m i ł e j  

j e g o  y y o m  m o ż n a  s i ę  j e d n a k  p r z y z w y c z a i ć . ,  S i a r k o -  

Y Y O u ó r  p o c t n i e c a  z r e s z t ą  t a k ż e  czynność j e l i t ,  s p r o -  

Y v a u z a  c z ę s t o  w o d r u & t e  w y p r ó ż n i e n i a  i  i w s p i e r a  w  

w y u a t n y  s p o s ó b  p o u o b n e  d z i a ł a n i e  c h l o r k u  i  s i a r ­

k a m i  s o d o w e g o .

vV leczeniu moczówki cukrowej odgryw ają od 
bardzo dawna wybitną rolę. iwody alkaliczne i  alka- 
liczno-giaunerskiej, w czesci taaze wapienne, od­
znaczające s,ę wysoką naturalną ciepłotą. Aż naato 
aobrze jest znana w tym zakresie rozgłośna sława 
lYarlsnauu, Neueuanru, Vichy, Royatu; LaiiourbouL 
ie; Montuoiu i innych podobnych im  cieplic. Stwier­
dzona przez empurję skuteczność tych wód pocią­
gnęła za sobą badania, zajmujące się poznawaniem 
wpływu zawartych w nich soli na wydzielanie cukru 
i  na inne objawy, towarzyszące chorobie cukrowej. 
W yniki tych badań nie były nazbyt zsanowalniające. 
Przekonano się, że żadna z tych soli nie w yw iera 
niewątpliwego wpływu na stopień cukromoczu. Co 
najwyżej można, było stwierdzić zmniejszanie się 
objawów acidozy. W toku badań pokazjaio się dalej, 
że działanie tych wszystkich sławionych wod m i­
neralnych występuje na jaw  bodaj tylko wtedy, gdy 
chorzy piją je wprost ze zdroju. Zwrócono skutkiem 
tego u\Vagę w innym kierunku i znjęto się śledze­
niem wply Yv u wody o rozmaitej ciepłocie. Pokazało 
się wtedy, że przedewszystkiem wysoka ciepłota 
jest tym  czynnikiem, z którym  w iąże się korzystne 
działanie wody. Polega ono m iędzy jnnem i na 
zmniejszeniu pragnienia, zjędrnieniu skóry oraz na 
zmniejszeniu diurezy. Jednem z ważnych następstw 
jest obniżenie parcia krwi, przyśpieszenie tętna i 
w iększa częstość oddechów. Wszystkie wym ienione 
tu skutki zaznaczają się rychlej i  dobitniej po po 
daniu wodnych rozczynów soli, jak węglan sodowy, 
chlorek sodu itd. a tem samem także po odpowie­
dnich w-odacli lekarskich, ale nie zależą od tego, 
czy podano wodę o rodzimej ciepłocie, czy też 
sztucznie ogrzaną.

Poznanie tych szczegółów posiada pierwszorzę­
dne znaczenie dla naszej rodzimej i balneoterapji, 
uzasadnia Yvysyłanie chorych na cukrzycę także do 
krajowych zakładów.

O wyborze najodpowiedniejszego w  danyjn 
przypadku zdrojowiska rozstrzyga nie tyle rozpozna­
nie cukrzycy, jako takiej, ile  ogólny stan chorego, 
tok całej przemiany pierwiastków, stan. nar-adc 
krążenia, narafąau oddechowego, nerek i narządu 
pokarmowego.

D la osób otyłych, podagrycznych, okazujących 
przytem objawy miażdżycy tętnic, n iekiedy jnawet 
początki m iażdżycy nerek, nadaje się bardzo Trcą- 
skawiec, jako miejsce d la  kilkutygodniowego lecze­
nia. W oda ze zdroju Marji, ogrzana do ciepłoty 
55—(>00 C. działać tu może nader korzystnie. N ie 
należy także lekceważyć w pływ u  kąpieli, o ciepłocie, 
zastosowanej do stanu serca i  naczyń. Warto, aby
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wskazaniem tern zajęli się z|upełnie szczegółowo 
lekarze Truskawca, i postarali się o  zapewnienie 
chorym na cukrzycę odpowiednich warunków także 
dla leczenia dyjetcjtycznego i  meclianoterapeutycz- 
nego.

Cukrzyca, powikłana, z  nieżytem żołądka i jelit, 
usprawiedliw ia kierowanie! chorych do Szczawnicy 
lub do Rymanowa, w  przyszłości także do W ysowy 
i Krościenka.

Dla chorych niedokrewnych wskazane są raczej 
Krynica i Żegiestów.

Wobec zmian w  płucach kłaść trzeba na te 
zamiany w ielką wagę i zalecać chorym pobyt ,:i lecze­
nie w odpowiednich sanatorjach, a przynajmniej w 
dobrych stacjach klimatycznych. Z pośród naszych 
tego rodzaju miejscowości wym ieniamy d la  przy­
kładu Otwock jako nizinne, Zakopane jako górskie 
uzdrowisko. W ybór zależy od stanu ogólnego cho­
rych.

W  Zjupelnie ntiepowikłanej, lekkiej postaci ciA- 
kHkycy, u osób nie starych jeszcze, ograniczyć się 
można w  leczeniu, po za. uporządkowaniem dyjety, 
do; działania podniecających czynników kłlimątycz- 
nych, wzmocnionegoi przez odpowiednio, lekarskim 
sposobem, miarkowaną pracę fizyczną. W  tej m y­
śli zialecamy chorym pobyt w  wysoko położonych 
miejscowościach górskich lub nad morzem. U nas 
wysyłać ich można w Tarty  do 'Zakopanego i clo 
podobnych mu położeniem osiedli, lub nad Bałtyk. 
Pobyt w górach działa nader korzystnie zwłaszcza 
u chorych z objawami hypertyreozy, towarzyszącej 
niezbyt rzadko cukrzycy.

Ciężka postać cukrzycy jest wogóle mało przy­
stępna dla leczenia. Nie mniej musimy i tu także 
udzielać rad chorym, wierzącym, że zmiana miejsca 
pobytu i leczenie poza domem przynieść może po­
prawę ich stanu. Niemal z zasady chodzi tu o cho­
rych wątłych, żle odżywionych i bardzo osłabionych, 
nie rzadko ,z'e znamionami poczynającej się chory 
i acidozy. Spokój i oszczędzanie tworzą tu przyka­
zanie lekarskie. Stosunkowo najłatw iej jeszcze dać 
im odpowiednie po temu warunki, o ;ile chodzi o 
ziemie polskie, na. suchych lesistych równinach, lub 
w kraju niewielkich, lesistych pagórków. W  takie 
też okolice kierować należy chorych na cukrzycę,
0 których mówimy w  tej chwili. Zbytecznem byłoby 
dodawać, że nieodzownym warunkiem są diobifze 
urządzone lecznice. Brak ich odczuwamy bardzo 
dotkliwie.

Zupełnie zrozumiałe zajęcie budzi| klimatyczne
1 balneoterapeutyczne leczenie skaizy moczanowej, 
względnie podagry, występującej w  nadler różno­
rodnych postaciach. Wspólne znamię —  nie mamy 
prawa mówić, że istotę — choroby, tworzy nadmiar 
kwasu moczowego, najczęściej okresowy, w  osoczu 
krw i i rozmaitych tkankach, a w ięc pewnego rotizta- 
ju przekwaszenie ustroju. Jako następstwo nadmier­
nego wytwarzania,’ a równocześnie nieznanych nam 
jeszcze dokładnie chemiczych, w  pojęciu fizjologji, 
usterek w  sltrukturze soli kwasu moczowego, w y­
padają te sole z rozczynu i osadzają się w  postaci 
złogów w  rozmaitjfch tkankach. Prostem następ 
stweni jest podrażnienie tkanek, przebiegające pod 
postacią zapalenia ostrego lub przewlekłego.

W  leczeniu choroby uwzględnić trzeba w  pierw­
szym rzędzie ograniczenia dyjetetyczne, w  dalszym 
starać się o poprawienie toku przeróbki biologicz­
nej ciał chemicznych z jądrem purynowem, a obok 
tego o rozpuszczenie i wydalenie nagromadzonych 
w  ustroju złogów soli kwasu moczowego. O wska­
zówkach dyjetetycznych na tern m iejsiu nie potrze­
bujemy mówić. W  dziele poprawy toku przemiany

pierwiastków odgrywają bardizp! ważną rolę czyn­
niki podniecające i wzmacniające ustrój w  pojęciu 
biologicznci-ii. Pewnej ich sumy dostarcza klim a1 
górski i morski. Z pierwszego mogą wszakże korzy­
stać tylko chorzy nie starzy jeszcze, u których nie­
ma poważniejszych zmian w narządzie ' krążenia. 
W pływ  czynników klimatycznych potęguje wydatny 
ruch a nawet wprost fizyczna praca, li nas kieru­
jemy takich chorych do górskich lub podgórskich, 
względnie do nadbałtyckich uzdrowisk.

Z naciskiem podnieść jeszcze trzeba bardzo ko­
rzystni wpływ  ziewów raidow’, ch (emanacji radu), 
stwierdzony przez nader bogate już doświadlczenie 
lekarskie. W iążą się z tern dobre w yn ik i leczenia 
w zjakladach, rozporządzających zdrojam i gorącej 
wody, oraz mułem o wybitnych radjoczynnycli w ła­
snościach. Moglibyśmy je mieć u siebie po odpo- 
wiedniem urządzeniu Jaszczurówki pod Zakopa­
nem.

O ile chodzi o wody lekarskie na. ziemiach 
polskich, kierować się jeszcze najlepiej zawartością 
soli wapniowych. Z mysią o nich wymieniamy ma 
czele naszych zakładów Żegiestów, w dalszym rzę­
dzie Krynicę, Wysowę, Szczawnicę i  Krościenko. 
Wprost, idealnem zdrojowiskiem dla leczenia, poda­
gry byłoby zdrojowisko Drużbaki ze swojemi cieple- 
m i wapniowemi i w  a p n i o w o- a 1 k a 1 i c zn e m i szcza­
wami.

Oprócz szczaw- wapniowych, jak Żegiestów lub 
Krynica, alkaliczno-słono-wapniowych, jak Wysowa, 
Krościenko i Szczawnica, godzi się jeszjeze wspo­
mnieć o Tmskawcu tak ze względu na jego wapnio- 
wo glauberskie wody, jak może jeszcze bardziej, ze 
względu na wodę ze zdroju Nafta, znaną ze swego 
działania moczopędnego.

Zupełnem milczeniem nie należy wreszdie pom i­
jać naszych, solanek, zalecanych dawniej głównie 
z powodu znajdującego się w nich litu. Należą do 
nich: Rabka, Rymanów i Iwonicz. Ludzie starsi, dla 
których klim at górski jest, nieodpowii.edni, mogą 
się poddać leczeniu w Ciechocinku lub Busku.

Z pośród innych chorób przemiany pierwiast­
ków zasługują jeszcze na wzmiankę fosfaturja i oxa- 
lurja, przydarzające się bądź to jako sporadycznie, 
bądź też jako dłużej trwające zaburzenia.

W  leczeniu losfaturji, towarzyszącej rniiurzadiko 
nerwicom ogólnym, zwłasziclza neurastenii, kłaść 
trzeba nacisk na układ nerwowy i dążyć do jego 
wzmocnienia także przy pomocy czynników klim a­
tycznych i ba]neoterap<jivtycznych. Jako -wodj- l e ­
karskie nadają się najlepiej jeszcze wody arsenowo- 
żelaziste. Wprost przeciwwskazane są szczawy alka­
liczne i alkaliczno-słone.

Osalurja łączty się niezbyt rzadko ze skazą mo­
czanową i dzieli z nią po części wskazania lecznicze.

W  przypadkach alkaptonurji1 i1 cystynurji, na 
szczęście bardzo rzadkich, sitoimy wprost bezradni 
wobec chorych, żądających wskazówek leczniczych. 
Najrychlej jeszcze doradzać by im można, leczenie 
w  zakładach kąpielowych solankowych, lub u wód 
alkaliczno-słonych.

Barnzo znacznego zastępu chorych dos,taitca|ają, 
dla leczenia zdrojowego choroby narządu pokarmo­
wego.

Wśród spraw,' toczących się w żołądku, zajmu­
ją  naczelne bodaj nucjsce choroby, którym  towa­
rzyszą przykre objawy bólu. zgagi, o|dibija.ń li w y ­
miotów kwaśnych. O ile osta,tecz|na ich przyczyna 
tkw i w  liadmiernem wydzielana kwasu [solnego, 
wpływają uśmierzająco wody alkaliczne i wody 
ziemne. Cieszą się one w ielkiem  uznaniem we 
wszystkich chorobach żołądka, przebiegających z hi-
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perciilorją. a więc w  nieżycie kwaśnym,, w  nerwo­
wym sokotoku, we wrzlodzie okrągłym żołądka i 
dwunastnicy. W  wyższej m ierze dotyczy to cieplic, 
jak Kalrsbad, Y icliy  itd. Zastąpić je wszakże mo­
żemy v  odą Zubera w Krynicy oraz szczawami Kro­
ścienka, Szczawnicy i W ysowej. Za miarę dla tej 
oceny t służy bezwzględna ilość sody, węglanu wap 
nia i soli kuchennej oraz wzajemny stosunek tycli 
składników do siebie. Z pośród zdrojów W ysowej 
nadają się najlepiej zdrój Słony i Olgi. z wód kro 
ścieńskich zdrój Anny i Michaliny, z pośród wód 
szczawnickich zdrój Magdaleny, Józefiny i' Wandy.

W  tych przypadkach chorób żołądka, w których 
uietylko niema nadmiaru kwasu solnego, ale istnie­
je niedobór, niekiedy bardzo znaczny, są wody alka­
liczne niezbyt odpowiednie. Pewne usługi odda­
wać tu mogą szczawy słone albo szczawy wapniowo- 
żelaziste. Dlatego polecamy w  niedomodze wydziel- 
niczej kwasu solnego zimną w-odę rymanowską), 
krynicką lub żegiestowską. Liczym y się przytem 
z działaniem kwasu węglowego, chlorku sodu i ni­
skiej ciepłoty wody, jako tych czynników, które 
drażnią gruczoły kwaso i pepsyna,rodne, a. w  odnie­
sieniu do szczaw wapniowo - żelazistych ta'kże ze 
stwierdztoną przez doświadczerf a klinicfene zdolno 
ścią tjch  wód do przysparzania, zaczynu pod­
puszczkowego i ułatwiania w ten sposób trawienia 
mleka.

Wszelkiego rodzaju nerwice żołądka wym agają 
leczenia ogólnego. N ie małą rolę odgrywa w nich 
w pływ  klimatu i wpływ  wszelkiego rodzaju zabie­
g ó w  kąpielowy cli. W  wyborze najlepszych' dla le­
czenia warunków i najstosowniejszych zabiegów 
kierować się trzeba ogólnym stanem chorych, a w 
wyższej jeszcze mierze icn nastrojem psychicznym 
i slopnicm nerwowej wrażliwości. Dla poznania 
szczegółów, wymienionych na ostatniem miejscu, 
dostarczyć moż.o bardzo cennych wskazówek roz­
mowa, odbiegająca od typu zwykłych lekarskich 
rozmów. Dopiero wtedy zdradza wielu chorych 
swoje upodobania, odsłania swoje zmysłowe i umy­
słowe właściwości i daje przez to lekarzowi podsta­
wę dla należytego sformułowania sądu o w skaza­
niach leczniczych.

Na równi z chorobami żołądka dostarczają 
wcale znacznego meterjalu przewlekłe sprawy nie­
żytowe jelit. W  nieżycie jelit cienkich zasługują 
na polecenie dobrze ogrzane szczawy alkaliczno- 
słonc Krościenka, Szczawnicy lub W ysowej. Poda­
wać je należy w małych dawkach po kilkadziesiąt 
cm. szesc. parę razy wśród dnia dodając niekiedy 
po 5—15 cm sześć, wody wapiennej. Tc same usłu­
gi oddaje także woda rymanowska ze zdroju Klau- 
dji. podawana w podobny sposób. W  nieżytach je lit 
grubych, przebiegających często z zaparic.iein stol­
ca. niekiedy na przemian z, biegunką, odpowiednie 
są większo dawki tych samych wód. a pozatem 
także glauber.skie solanki Truskawca. W  przewiej- 
klym  nieżycie pętli esowatej i odbytu posługujemy 
się również w \ n ienionemi w yżej wodami., używa­
jąc ich tak za napój, jak w postaci w lewań do

kiszki po ogrzaniu do 38—43° C. w  ilości od 200— 
500 cm sześć.

Wobec nerwowych zaburzeń w  IczyUności je lit 
obowiązują t.e same zasady, któremi się kierujemy 
u chory cli z nerwicami żołądka. O dobrym wyniku 
leczenia stanowią tu nietyle zlcenia, odnoszące się 
wprost do jelit, ile zabiegi, mające za cel Wzmocnie­
nie i uzdrowienie układu nerwowego.

Obok chorób żołądka i je lit tworzą wdzięclzny 
materjał dla leczenia zdrojowego1 Ćhoroby dróg żół­
ciowych. W  ciągu ostatnich lat wzrosła niepo­
miernie liczba przypadków nieżytowego zapalenia 
pęcherzyka żółciowego i kamicy żółciowej. Z przy­
rostem tym liczyć się trzeba zupełnie poważnie.

Nader ważny czynnik leczenia tworzą w  tych 
przypadkach, obok spokoju fizycznego i psychicz­
nego, oderwańia się od zajęć i starannie dobranej 
djety, w ody alkaliczmo-słone, alkaliczno-glauberskie 
i solanki glauberskie. podawane w niewielkich ilo ­
ściach naraz, z zasady na gorąco. Z wodami temi 
wiąże się rozgłośna sława Karlsbadu i innych, na­
leżących tu cieplic W ód tego rodzaju co Karlsbad 
nie posiadamy u siebie. N ie oznacza to jednak by­
najmniej, aby w  Polsce nie można było leczyć z do­
brym skutkiem chorych na nieżyt dróg żółciowych 
i kamicę żółciową. Nadają się do1 tego celu zupeł­
nie dobrze wody szczawnickie ze zdrojów Magda­
leny i Józefiny, woda Zubera., wody 'krościeńskie) 
i wysowskie ze zdrojów Olgi i Słonego. Z podobnym 
skutkiem polecać można glauberskie solanki Tru­
skawca. lub słone szczawy Rymanowa i Drusklie- 
nik. W  niektórych przypadkaich przynosi niewąt­
pliwa korzyść dodatek niewielkiej ilości wody lub 
soli morszyńskiej.

Skuteczność wszystkich wymienionych tu zdro­
jów  przypisać trzeba w  dużej mierze korzystnemu 
w pływ ow i wody na nieżyt dwunastnicy, towarzy­
szący prawic z zasady chorobom dróg żółciowych.

Te same wody są także wskazane w  przypad­
kach tzw. nieżytowe., żółtaczki, obrzęku wątroby w  
przypadkach pletory brzusznej, w  początkowym o- 
kresie marskości wątroby. Działanie ich wspieira 
bardzo wydatnie woda morszyńska, podawana bądź 
to sysiematylcznie. przez szereg kilkunastu dni. 
najwvzei paru tygodni, bądź też tylko co drugi, lub 
trzeć, dzieńi i to tak dobrze w czasie obowiązko­
wego, że się tak wyrażę, leczenia zdrojowego, jak 
później jeszcze po jego ukończeniu.

Na wzmiankę zasługują wreszcie zespoły obja­
wów klinicznych, z których wnosić można o niepra­
widłowym stanic trzustki. Ze stanowiska balneote- 
rapji obchodzą nas tylke, rzadkie zresztą, przy­
padki kamjcy trzustkowej, oraz przypadki łagodne­
go przewlekłego zapalenia trzustki, jyzględnie 1 jej 
przewodów. Ta ostatnia sprawa towarzyszy, praw­
dopodobnie względnie 'dość często, nieżytom prze­
wodów żółciowych, nieżytowej żółtaczce i kamicy 
wątrobowej. W  leczeniu zdrojowem odgrywają tu 
rolę te same wody, które stosujemy w  chorobach 
wątroby. (Dok. nast.)
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neralne pod niem znajdujące się. Warsz|awa 1834. 
To samo po niem. przekład G. Lewenstaina \v Dzien­
niku Hufelanda 183(1.

3. M. Bondarenko. O wbij a ni i Busko j sierno- 
solanoj wody istocznika Nr. 1 (M ichalskawo) na 
uzwojenie i obmierz azota zmieszannoj piszczi u 
zdorowych ludej (w  Buskie). Petersburg 1898. Spra 
wozdanie o tem J. Majkowskiego Med. 1899.

4. Krótka wiadomość o częściach składowych 
wody mineralnej, znajdującej się pod miastem Busk. 
ram . farmaceut. Krak. 1834. I. 240.

5. Sprawozdanie Rady szczegółowej Opiekuń­
czej Szpitala św. M ikołaja w  Busku za r. 1830. W ar­
szawa 1837.

0. To samo za r. 1837, Warszawa 1838.
7. To samo zia r. 1842, Warszawa. 1843.
8. Wiadomość o Busku użyteczna Idla szuka­

jących polepszema zdrowia. Gaz. poranna. W arsza­
wa 1837, Nr. 93.

9. Busko źródłem mincralnem sławne. Przy­
jaciel ludu 1839, II. 309.

10. W7oda Buska. Rocznik W ydzia łu  lekarsk.,
1840. III. 331.

11. Spostrzeżenia lekarskie względem skutecz­
ności wód buskich. P. T. I,. W . 1841. 21.

12. Anonim (Ad. Łubieńska).. Krótki opis Bu 
ska i jego okolic. W arszawa 1842. Sprawozdanie o 
tom w  Bihliot. warszaw. 1842. 041.

13. Z Buska. Tyg. ilustr. 1802, 104.
14. Busk. Tygodnik ilustr. 1804, 115.
15 Towarzystwo Przyjaciół Buska. Zdrowie 

1909. 371.
10 . Wiadomość o Busku. Kłosy T. V III, str. 308.
17. Johan Filip v. Garosi. Rcisen durch ver- 

schiedene Polenprovinzen. mincralogischen u. an- 
d!eren Inhalts Leipzig 1791— 1784.

18. Cichocki rozbierał wodę buską. Sprawozda­
nie zl tego rozbioru odczytane na posiedzeniu Oddz. 
balneolog. Tow. lekarsk warszaw, w  dniu 13 II. 
1871. zobacz protokół tegoż posiedzenia P. T. L. W . 
1871. 290

19. Jozef Dymnicki. Sp, iwozdanie o  chorych

leczonych u zdrojowiska w  Busku podcefep pory 
kąpiel, za r. 1858. T  L. 1859, 101.

20. To samo za r. 1859. T. L. 1800, 112.
21. To samo za r. 1800. T. L. «186{1, 117.
22. To samo za r. 1801. T. L. 1862.
23. To samo za r. 1802. T. L. 1803, 143.
24. To samo za r. 1803 i 1804. T. L. 1865, 107.
25. To samo za r. 1805. T. L. 1806.
20. To samo za r. 1800. T. L. 1867.
27. To samo za r. 18(i7. T. L. 1868. '
28. To samo za r. 1808. K lin ika IV, 1809.
29. To samo za r. 1809. K lin ika VI, 11870. ł
30. To samo za r. 1870. Klin ika V III, 1871.
31. To samo za r. 1871 Gaz. lek. 1872.
32. To samo zia r. 1872. W arszawa 1873.
33. To samo za r. 1873. Med. 1874.
34. To samo za r. 1874. P. T. L. W . 1875.
35. To samo za r. 1875 P. T  L. W . 1876.
30. To samo za r. 1870. Gaz. lek. 1877.
37. To samo za r. 1877. W arszawa 1878.
38. To samo za r. 1879. Med 1880.
39. To samo za r. 1880. Warsziawa 1881.
40. To sańio za r, 1881, wyd. oddlzliełne, Warsz.
41. To samo za r. 18812, wyd. oddzielne. Warsz.
42. To  .salno za r. 1883, wyd. odldJz!ielne, Warszt
43. Toi samo za. r. 5884, wyd. oddzielne. Warsz.
44. To samo za r. 1885, wyd. odiuziełne,'. Warsz,.
45. To samo za r. 1880, wyd. odaziieilne, WiajMl 
40. To samo za r  1887, wyd. oddteielne, Watrsz,
47. To samo za r. 1888, wyd. oddzielne Warsz.
48. To samo za r. 1889. wyd. oddzielne, Warszi.
49. To samo za r. 1890, wyd. oddzielne, Warsz.
50. To samo za r. 1891. Med. 1892.
51. To samo /ja r. 1892. Med. 1893.
52. To samo za r. 1893. Med. 1894.
53. To samo za r. 1894. Med. 1895
54. To samo za r. 1895 Med. 1890. 388.
55. To samo za r. 1896; Med. 1897., 402.
50. Idem. Kilka, słów z Buska, T. L. 1859, 337.
57. Idem. Busko i jego zdroje. W arszawa 186(J.
58. Idem. Gzy zdrój buski mógłby byćl użyty do 

leczenia z choroby rtęciowej i syfilitycznej? T. L. 1801.
59. Idem., Odpowiedź na „K ilka  uwag o kuracji 

w Busku" przez Dra Głogowskiego. Klin ika 1870, 181.
00. Idem. Leczenie przymiotu przetworami rtęci 

u wód siarczanych. Klinika. 1872
01. Idom. Ze sprawozdania XXI. Przypadki1 cho­

roby pr/niniotowpi lerzone w  Busku podczas pory 
zdrojowej 1878. Med. 1879.

Walne dla P. T. KflpcówI
Talerzy Ki na muchy „MucKi1*
Lep
Tanatol trutKa na szwaby 
Orwin „ „ szczury
Sintin „ „ plusKwy i owady
Molin „ „ mole

oraz artykuły kosmetyczne, perfumy zagraniczne i wody kolońskie 

poleca hurtownie po najniższych cenach. Wysyłka za zaliczką poczt.

W03CIECH LAZAROWICZ —  Kraków, Garbarska 4.

TRUSKAWIEC
DP. WŁADYSŁAW KLUGER

b. asystent K lin ik i lekarskiej Uniw. Jagiellońskiego

ordynuje — willa JADWINOWKA"

Dr. Z. PELCZAR
ordynuje jak zwykle

W T R U S K A W C U
Skład papieru i galanterji

Michał Słomiany, Kraków, Sławkowska L: 24
poleca: papiery i wBzelkie przybory kancelaryjne, pa­
piery listowe, pocztówki artystyczne, albumy na pocz­
tówki i fotografje, Ramki na fótografje. Wyroby skór­
kowe. Lustra. Karty do gry. Szachy. Szachownice. Do­
mina. — W>konuje: bilety wizytowe, zawiadomienia 

ślubne i wszelkiego rodzaju druki.

Ważne dla pensjonatów!
Dostawy naczyń porcelanowych, szklanych, łyżek, no­
ży, widelców alpakowych firmy „Henneberg", usku­
tecznia po zniżonych cenach en gros. — Na składzie 
w wielkim wyborze : serwisy stołowe, do kawy, kry­

ształ i figury,

Wl. Tomaszewski, Kraków. Rynek gł. 16
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82. Idem. Rzut oka na ruch zdrojowy w  Busku 
w r. 1879 i na roboty dotąd w zakładzie kąpielowym 
doknane. Zdrow ie. 1880.

03. Idem. O działaniu chininy w niektórych 
ciężkich przypadkach przymiotu przy leczeniu wcie- 
raniami szaruchy, tudzież znaczenie ciepłoty, tętna 
i wagi ciała w tyd iżc przypadkach, (raz. lek. 1889.

04. Idom. W yciąg z XXXII sprawozdania (opis 
czynności lekarskiej w Busku w 1889 r.). Med. 1890, 
2.57.

<>5. To samo z X X X III spraw. Med. 1891.
00. Idem. Leczenie przymiotu wcieraniem sza 

ruchy przy wspólczesnem stosowaniu kąpieli siar 
czanycli. Med. 1892.

07. Idem. Kombinhte Curniethode veraltercr 
Syphilisfalle mit Quecksilbereinreibungen u. gleich- 
reitigen ScJiweffelbaedern. Internat.ion. Klinische 
Rundschau, W ien, 1893; także Medicin. Rost. 1893.

08. Idem. Einige seltenere in Busko wahrcnd 
der Cursaison 1893 beliandelte Syphilisfaelle. Internat. 
Klinische Rundscliau, Wien. 1894.

09. Idem. Ulepszenia, dokonana w ostatnim cza­
sie w zakładzie /drojowo-kąpiel. w Busku. Med. 1899.

70. Idem. Kilka słów o nowych zdrojach buskich 
z dodatkiem liczb z 42-go sprawozdania o chorych 
leczonych w Rusku w czasie pory kąpielowej w  r. 
1899. Med. 1900, 430.

71. Idem. Kilka liczb z 43 go sprawozdania o cho 
tubach, leczonych w Busku w  czasie pory kąpielowej 
1900 r. z dodatkiem wzmianki o dalszym, rozwoju 
zakładu kąpiel. Med. 1901, 500.

72. Fischrr. Wiadomość o Busku. Gaz. śląska
1841.

73. F. Głogowski. Kilka uwag o kuracji w Bu­
sku, wywołanych spra.wozdanicm Dra. Dymnickieuo 
z r. 18(!8. K lin ika 1870, 85.

74. Idem. Dodatek do kilku uwag o leczeniu 
w Busku. Klinika 1871 i osobna odbitka. \Warsza- 
wa. 1871.

75. J. Grabowski. Busko. W arszawa 1890.
70. K. Grygowicz. Opis Buska wraz z zakładem 

kąpielowym z dołączeniem przepisów używania wody 
ze źródła miejscowego. Warszawa 1849.

77. Idem. Spostrzeżenia lekarskie nad diziala- 
niem wody buskiej. T. L. 1849, 177, 217.

78. Idem. Busko w r. 1850, T. L 1851.

79. T g samo z r. 1854, T. L. 1852. 1
80. To samo z r. 1852, T. L. 1853.
81. To samo z r. 1853, T. L. 1854.
82. To samo z, r. 1854, T. L. 1855.
83. To samo z. r 1855, T. U 185(i. |
84. Teodor Heinrich. Darstellung dor cłiemischen 

Analyse der Ileiląuellen bei Rusko. Warschau 1835.
8, Idem. Analyse der Mtneralwasser von Rusko 

Jtei Krakau. (Leonardls u. Rronn% Jahrlmcli- f. Miner. 
Geogn. u. Petrefaktcnkimdo 1847, 73<>.

8(>. S. Huzarski. Krytyka Ruska. Gaz. lek. 1877,28.
87. Kitajewski1. Skład wody buskiej. Bibljot. 

warsz. 1841.
88. Stan. Kontkiewicz, Sprawozitlanie z Itadań 

geologicznych dokonywanych w r. 1880 iw południo­
wej Części gub. Kieleckiej. Pamiętn. fizjograficzny
1882. 199.

89. Karol Kiinzel. Miejsce kąpielowe Busk w P o l­
sce, bez daty i. miejsca druku, z czasów okupacji

:strjackiej.
90. Zobacz I)z. T. 15(1.
91. T. Leśnińskl. Ilozbiór wód buskich A. Kita 

jc.wskiego. T. L. 1851.
92. Juljusz Majkowski. Rozbiór chemiczny :wodv 

iiHnoraliHjj buskiej i jej .środków- leczniczych. Med.
1883.

93. Idem. Sprawozdanie A zakładu kąpiel. Ru 
ska. Med. 1884.

94. To, samo z; zakładu kąpiel. Buska. M.ed, 
188*, 2<i7.

95. To samo V, zakładu kąpiel. Ruska. .Me‘d. 
1880 i osobna odbitka.

90. Idem. (Sprawozdanie z praktyki lekarskiej 
przy zdrojowisku w Busku podczas pory kąpielowej 
!SSO. Med. 1887. 241 i 250

97. To samo w  r. 1887. Med. I888 i osobna od­
bitka,

98. Idem. Surowo/danie lekarskie ; pory zdro 
jo'\\ej za lata. 1887 -1899.

99. Idem. Sprawozda nie 'lekarskie o chorych 
leczonych u zdrojowiska w Busku w r. 1881 W ar 
s/nwa. 1882.

100. To samo w r. 1882. Warszawa 1883.
101. To samo w r 1883 Warszawa 1884.
102. To samo w r. 1888 i Med 4889
103. To samo w r l8ę,\ odbitka * Med W ar

szawa 1889. c. d. n.

RACOWNIA
APIERY
ŁYTY
RZYBORY 

APARATY

TELEFON 1428

fOTOGRAFICZNE 
do PROJEKCJI

W SZCZAWNICY
jest do wynajęcia na bieżąc- s< i  >n 90 umeblowanych — 
pierwszorzędnych poKoi w willach ZaKładn zdrojowego. 
Zamawiający 2echcą łasKawie podać ilość osób. czas w ja* 
Kim przeprowadzić chcą Kurację, jaK niemniej ilość zare­

zerwować się mających poKoji.
Zgłosz. pod adresem : F. RAKOWSKI w Szczawnicy.

SKŁAD WARSZAWSKI
KRAKÓW, SZEWSKA 2.

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
ANTONIEGO DALE W SK1EGO

Kraków, ul Kopernika L. 6. parter
Wykonufe w szelkie roboty w zakres in troligator­
stwa wchodzące, solidnie i na czas umówiony po 

cenach umiarkowanych.

ZAKOPANE, WILLA „ZORZA"
róg: Sienkiewicza i Stara Polana.

4 pokoje słoneczne, zupełnie nowe, umeblowane z kuchnią, spi­
żarką, strychem i piwnicą od zaraz. Ewentualnie pokoje poje­

dynczo. Elektryka i kanalizacja.

SZCZAWNICA 

Dr med. Edward ŻulińsKi
ordynuje jaK dawniej od 2t) maja.



Dr. Józef Zanietowski.
(Wspomnienie pośmiertne).

Nr 3.________________________ PRZEGLĄD ZDRO JU W 0-K Ą P IE LO W Y   Str. l i .

Kośba śmierci zabrała, w  roku ubiegłym z grona 
członków lMlskiego Towarzystwa nową ofiarę. W 
październiku 1925 r. sfcnarł po ciężkiej chorobie dłu­
goletni sekretarz Towarzystwa ś. p, Dr. J ó z e f  Z a ­
n i e t o w s k i .  Zimna mogiła skryła ziemskie szcząt­
ki człowieka, co umiał czuć i niyśPć gorąco, szczątki 
jednego 7. tych lekarzy, co doktorskiego dyplomu nie 
uważają li tylko za patent zawodu, lecz biorą z nim 
razem pomazanie powołania, a 
wraz z tem poczucie obowiązku 
pracy naukowej i pracy społecz­
nej. O takiem pojmowaniu zadań 
lekarskich świadczył śp. Dr. Z  a- 
n i e t o w s k i  calem swojem ż y ­
ciem.

Urodzony w Lozannie, w Szwaj- 
carji, kształcił się Z a 11 ie t o w s k i 
w Krakow ie i tu otrzym ał w r. 1893 
dyplom doktora wszech nank le ­
karskich. Już w czasie studjów, 
jako student m edycyny, pracował 
w klin ice chorób wewnętrznych, 
kierowanej w  tych czasach przez 
jednego z najwybitn iejszych le ­
karzy polskich i nauczycieli kra­
kowskiej szkoły lekarskiej śp. E- 
d w a r d a  K o r c z y ń s k i e g o .  Po 
złożeniu rygorozów  lekarskich za­
jął stanowisko asystenta przy ka­
tedrze fiz jo lo g ji i kształcił się 
w  zakładzie fiz jo log icznym  przez 
7 lat pod kierunkiem ś.p. Dra N  a- 
p o l e o n a  C y b u l s k i e g o ,  Przez 
ostatnie 3 lata wykładał fizjo lo- 
g ję  zw ięrząt na W ydzia le  rolniczym  Un. Jag. Speł­
niając asystenckie obowiązki dla katedry, pracował 
Z a n i e t o w s k i  równocześnie nad rozmaitemi za­
gadnieniami fiz jo lo g ji i ogłaszał, częściowo wspól­
nie ze swoim nauczycielem , w yn iki żmudnych, 
a bardzo sumiennych doświadczeń fizjo logicznych . 
K ładł w  ten sposób podwaliny dla późniejszej, zu­
pełnie już samodzielnej pracy naukowej. U lubiony 
temat tw orzy ły  dlań badania i spostrzeżenia z za ­
kresu e lek tro fiz jo log ji i neurologji. Owoc ich przed­
stawia poczet przeszło 60, w iększych i mniejszych 
publikacyj, wśród nich spory podręcznik, wydany 
p.t. Kompendium der modernen Elektromedizim .

O w ielkiej ruchliwości umysłu Z a n i e t o w -  
s k i e g o  świadczą także studja konstrukcyjne, któ­
re wykonawstwu lekarskiemu i medycynie ekspery­
mentalnej przysporzyły kilka dobrze obmyślanych 
i istotnie pożytecznych przyrządów zj działu elektro­
mechaniki.

W  czasie wojny światowej oddał Z a n i e t o  w- 
s k i swoją fachową wiedzę na usługi żołnierzy 
i pracował jako lekarz-neurolog przez cały czlas za­
wieruchy wojennej w szpitalach' wojskowych, naj­
pierw wo W iedniu, później w Krakowie. Po rozpa­
dzie monarchji austro-w ęgierskiej zgłosił się do ar- 
m ji polskiej i służył w niej na rozmaitych poste­
runkach lekarskich w randze majora prz(ez, 3 lata.

W  latach 1921— 1923 objeżdżał z Misją amery­
kańską liczne miejskie i w iejskie osady w  całej Po l­
sce, popularyzując przez odczyty i w ykłady zasady 
higjeny i krzewiąc przy tein poczucie łączności na­
rodowej i polskiej państwowości. Akcja, ta dawała 
bardzo dobre wyniki. iWiązała się ona z dawniej­
szą kulturalno-społeczną działalnością Dra Z a n i e -

t o w s k i e g e  rozwijaną słowem i piórem na sta­
nowisku preziesa Kola Oświatowego Towarzystwa im. 
Piotra Skargi.

Z niemnieszym zapałem, jak na dwóch*wym ie­
nionych przed chwilą terenach, pracował dr. Z a n i e ­
t o w s k i  i na terenie zdrojownictwa polskiego.

Jako jeden 7. najdawniejszych członków Towa­
rzystwa balneologie?,nogo sprawował w  niem od! r.

1907 aż do zgonu urząd sekreta­
rza. Księga protokułów Tow arzy ­
stwa. ta istotna jego  kronika, za­
pełniona pismem Zmarłego, oraz 
sprawozdania z działalności T o ­
warzystwa drukowane w  w ydaw ­
nictwach Towarzystwa, świadczą 
aż nadto wym ownie, jak sumien­
nie spełniał swoje zadania. Spra­
wozdania te dają w ierny obraz 
działalności Tow arzystw a balne­
ologicznego.

W  latach 1909 i 1914 należał 
Dr. Z a n i e t o w s k i  do grona naj- 
czynn iejszycłi organizatorów Ii-go  
i Iłł-go  Zjazdu balneologicznego. 
W  r. 19 ll przyczyn ił się swoją 
osobistą pracą niezm iernie w iele 
do zorganizowania i do zupełnego 
powodzenia wystaw y balneologicz­
nej, urządzonej podczas Zjazdu 
lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie.

Niepoślednie znaczenie m iały 
wystąpienia Dra Z a n i e t o w -  
s k i e g o ,  jako delegata T ow a rzy ­

stwa balneologicznego, na terenie m iędzynarodowym  
przy sposobności m iędzynarodowych Zjazdów  balneo­
logicznych, we W iedniu, w Solnogrodzie, w  Pradze 
Czeskiej, w Maranie, w Berlinie i  w  Amsterdamie. 
Demonstrowana, przez Niego —  poiaz pierwszy na 
zjaździe solnogrodzkim — nakładem własnej pracy 
skreślona, mapa uzdrowisk całej Polski przypom i­
nała światu naukowemu o istnieniu Polski w  zna­
czeniu (luclicwem i zaznajamiała go z polskiemi; ba­
daniami w dziedzinie balneoterapji i z przyrodzony­
mi leczniczymi skarbami polskiej ziemi.

Nad powiększaniem dorobku naukowego w za­
kresie balneologji pracował Dr. Zanietowski bardz.o 
usilnie. Jako lekarz zdrojowy w  Swoszowicach, zaj­
mował się badaniami enianacji radowej wody swo- 
szowibkięj i stwierdził w  niej ziewy radowe w  tycli 
czasach, w  których w Polsce tego rodzaju badania 
nie budziły większego zajęcia w sferach zdrojowych.

Trwałą wartość posiadają także inne balneolo­
giczne publikacje Zanietowskiego. Do rzędu ważniej­
szych należą:

Półw iekowa praca na polu balneologji Przieglądu 
lekarskiego i jego stosunek do Towarzystwa bal­
neologicznego.

O nowych metodach leczniczych w  stosunku do 
balneologji.

O postępach hidroelektroterapji w  świetle prao 
nowszych i własnych doświadczeń.

Kilka słów o historji i wartości leczniczej źrć 
deł swcszewickich oraz ich radjoczynności.

K ilka  uwag o radjoczynriości wód i leczniczem 
znaczeniu emanacji.

K ilka mvag o systemizacji naszych /uzdrowisk 
oraz o analizie naszych wód.
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Kilka uwag o balneografji ziem polskich w  sto­
sunku do topografji zdrojowisk Europy.

O system izacji środków integralnych i pomocni­
czych w balncoterapji oraz o ich stosunku do medy­
cyny wogóle, a do neurologji w szczególności.

Spore znaczenie praktyczne posiada opracowany 
w  języku niemieckim opis polskich uzdrowisk z do­
kładnymi rozbiorami krajowych wód mineralnych, 
francuski szkic balneologiczny, w którym poruszono 
najróżniejsze sprawy przemysłowe, oraz,, (napisany 
po polsku, alfabetyczny wykaz wszystkich polskich 
uzdrowisk.

W  ostatnim roku swojego życia, jakkolwiek chory 
ha nieuleczalną chorobę, zasilił ś. p. Dr. Z a n i e -  
t o w s k i  wydawnictwo Towarzystwa balneologicz­
nego dwoma bardzo wartościowym i artykułami p. t. 
„Rzut oka na działalność Towarzystwa, balneologicz­
nego w  ciągu dwudziestolecia" i „K ilk a  uwag o pol­
skim zdrojownictwie". Zaiste w iem y był ukochanej 
przez siebie organizacji usąue ad finem !

Obraz pracy ś. p. Dra Zanietowskiego nie byłby 
napisany, gdybyśmy pominęli jego działalność jako 
lekarza - praktyka na polu zdrojownictwa. Roz­
w ija ł ją najpierw w  Swoszowicach, jako lekarz zdro­

jowy i lekarski kierownik zakładu, później przez 
krótki okres czasu, już pod koniec życia, na 
stanowisku kierownika zakładu wodoleczniczego 
w  Krynicy, i tu tam wkładał w  zawodową praicę 
cały swój zapał i energję, jednając sobie wdzięczne 
uznanie chorych i Zarządów zdrojowych.

Ś. p. Zanietowski był wiernym  synem swojej 
ziem i i dobrym lekarzem-obywatelem, co nie sprze­
niewierzył się nigdy złożonym u wstępu do zawo­
dowego życia ślubowaniom doktorskim.

Towarzystwo balneologiczne, darząc go po zgo­
nie najwyższem oznaczeniem,, jakiem  rozporządza,, 
godnością członka honorowego, wyraziło w  ten  spo • 
sól) uznanie i wdzięczność sfer zdrojowych dla je ­
dnego z najwybitniejszych pracowników na. polu 
balneologji polskiej. Im ię Zanietowskiego przechowa 
się wszakże nietylko na kartach kroniki Towarzy­
stwa. Zrośnięte z, liistorją rozwoju Towarzystwa i 
polskiej balneologji trwać będzie w pamięci współ­
czesnych, a później odradzać się będzie w myślach 
przyszłych pracowników na niwie zdrojownictwa. 
Cześć Jego życiu, Jego pracy i Jego pamięci!

L. Korczyński.

Wiadomości sprawozdawcze i informacyjne.
DOROBEK TRUSKAWCA W 1925.

Patrząc okiem objektywnej krytyki na] stan 
zdrojowisk polskich przed i po w ielkiej wojnie, przy­
chodzi nie trudno dotrzedz ogromną różnicę w  tem­
pie ich rozwoju. — I  nie ma w tern nic dziwnego 
Zaborcze rządy, a szczególnie austriacki, nietylko 
n ie sprzyjały rozwojowi, lecz o ile m ogły tamowały 
rozrost polskich uzdrowisk, a popierały usilni 
sw oje własne zakłady. Zwłaszcza) Galicja, najbo­
gatsza w  wody mineralne ze wszystkich części roz­
dartej Polski, odczuwała macosze traktowanie ze 
strony rządu, który, nawet będąc w posiadaniu K ry­
nicy, starał się zawszie, by nie robiła konkurencji 
Francensbadowi i innym, podobnym uzdrowiskom. 
Zdrojow iska nasze tylko siłą i skutecznością swych 
źródeł istniały — po części jednak marniały nie 
mogąc dotrzymać kroku zagranicy., Dopiero, gdy 
napowrót powstała Polska, zaświtała nowa era dla 
zdrojowisk naszych. Dopiero wówczas poczęły się 
ludziom otwierać oczy na skarby, które spoczywają 
w  rodzimej naszej ziemi. Zrozumienie doniosłości 
akcji na tern polu, podyktowane z jednej, strony 
patrjotyamem, z drugiej strony należytem ocenie­
niem wartości niewyzyskanych skarbów, sprawiły, 
że w łaściciele rzucili się do pracy, by tym  perłom 
należytą dać oprawę i zatrzymać polski grosz w  kra­
ju d la Polski.

Akcja, racjonalnie przeprowadzona, zaczyna już 
dawać owoce. Polska publiczność, która poprzednio 
zagraniczne tylko znała „bady" —  odwiedza obec­
nie 'coraz liczniej krajowe zakłady, gromadzi gro­
szem swoim cegiełki na rozbudowę krajowego zdro­
jownictwa. Rzecz oczywista, że przez tyle lat niedo­
ceniane i zaniedbywane zakłady nie mogą nagle 
stanąć na równi z zagranicznymi. Zbyt ciężkie prze­
chodzimy chwile, by nagie i szybko uchylić skutki 
tyloletniego zaniedbania. Chęci jednak są jak naj­
lepsze. Należyte zrozumienie sytuacji, patrjotyzm o- 
gółu i nieustająca praca w łaścicieli w ydają już dzi­
siaj dlobre owoce, dlatego też uważam że siłą w ie l­
kiej w agi jest, ażeby wszystkie zdrojowiska ogła­
szały od czasu do czasu wynik swych prac i dono­

siły o wprowadzonych ulepszeniacn. W ywołać to 
musi między niemi pewnego rodzaju rywalizację, 
publiczność, ziaś zachęci do zapoznawania, się. ze zdro- 
jownictwem rodzimem, tak hojnie zaopątrzonem w 
przeróżne wody mineralne, nietylko dorównujące 
zagi anicznym, ale bardzo często przewyższające pod 
wielu względami. Dla sprawozdań tego rodzaju stwa­
rza wprost idealną sposobność Polskie Towarzyst­
wo balneologiczne w wydawanym przez siebie Prze­
glądzie sidrojowo-kąpiaiowym. Kom itet redakcyjny 
Przeglądu zachęca wprost do ich nadsyłania i za­
mieszcza je z największą gotowością, nie licząc się 
bynajmniej a brakiem finansowego poparcia akcji 
Towarzystwa balneologicznego ze strony uzdrowisk, 
poparcia, leżącego wprost w  interesie zdrojownictwa 
polskiego.

W  szoegu  zdrojowisk polskich zajmował Tru­
skawiec aawsze niepoślednie miejsce choćby przez 
samą tylko „Naitusię" i najsilniejszą ze wszystkich 
solankę. To też ściągał oddawna, mimo skromnych 
urządzeń, poważną ilość kuracjuszy.

Dawni właśaiciele i dzierżawcy robili, ile  mogli. 
N ie brakowało nigdy dobrych chęci. N ie dostawało 
tylko sił i zasobów finansowych. I  w  'tern tylko tkw iła 
przyczyna, dla której Truskawiec nie mógł ruszyć 
naprzód w tern, tempie, w jakiem  wobec swoich wa­
lorów leczniczych kroczyć był powinien po drodze 
rozwoju i postępu.

Istotny rozwój Truskawca zaczął się dopiero 
przjed kilku laty, kiedy obecny właściciel p. Jarosz 
objął go w posiadanie. Zacząwszy od usunięcia szkóo, 
które za sobą pociągnęła wojna, całą forsą w dc 
brze zrozumiałym interesie rzucił się do praiciy, by 
Truskawiec zmodernizować i zbliżyć go. do Zachodu, 
co przy jego energji znakomicie mu się udaje.

W ziąw szy za dewizę: czystość i hygiena, m ożli­
wy komfort, a m ożliwa taniość, sprawił, że nowe 
w ille  rosną jak grzyby po deszczu i że ześrodkowany 
tylko w centrum zakład, coraz to dalsze zatacza kręgi, 
że frekwencja doborowej publiczności rokrocznie bar­
dzo silnie wzrasta.

Nie mogę wchodzić w  (szczegółowy, opis ulep­
szeń, zbyt dużo by to zajęło i  m iejsca i] czasu, pragnę
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wszakze w  kilku słowach przedstawić wyniki zeszło­
rocznej pracy. '

Pom ijając ten szczegół, że Truskawiec; wprost 
podziw wzbudza czystością swoich parków i ulic, że 
oko nie może się dość napaść widokiem przecudnych 
kwietników, porozstawianych umiejętnie palm i za­
granicznych krzew ów, oraz całych gajów' róż —  pod­
noszę, że oko hygienisty uznać musi! należyty (po­
rządek w  restauracjach, budynkach kąpielowych, 
przy źródłach, gdzie jednolicie czysto' i sympatyczę 
nie ubrana służba dogląda porządku, nie pozwalając 
by nawet rzucony niedopałek papierosa] n ie 1 psuł 
ogólnej harmonji. Słusznie też podnoszą się głosy, 
że Truskawiec spełnia zaraziem misję cyw ilizacyjną 
wobec tych. którzy hygieny i kultury nie znają.

Aczkolw iek wszystkie najnowsze1 w ille  ,i budo­
wle zastosować się muszą i zastosowują się rzfeezy- 
wiście do nowszych wymagań hygieny i komfortu, 
zbudował p. Jarosz w illę  Goplanę urządzoną według 
wszelkich /|achodnio-europejskich wymogów, z woł- 
dociągiem, łazienkami oraz z wykwintnem urządze­
niem. W illa  urządzona je‘st na ziimowy pobyt jako 
zaczątek przyszłego zimowego sezonu. Zbudowana 
w stylu zakopiańskim, otoczona, pięknym, ogrodem, 
zajęła miejsce dawnego postoju fjakrów. P o  usu­
nięciu mało estetycznego, co ważniejsza, niezbyt hy- 
gionicznego placu targowego, wzniesiono na tem 
miejscu obszerną halę' targową, również iw stylu za­
kopiańskim, która Skupia w  sobie ca ły  ruch1 han­
dlowy.

Koło źródła M a iji stanął dla wygody gości pa­
wilon na mleczarnię.

Przebudowano zupełnie łazienki I I I  kl. oraz po­
prawiono stan łazienek borowinowych. Dla łazienek 
pierwszej klasy sprowadzono 40 wanien porcelano­
wych i 25 ema Ijowanycli. Kabiny odnowiono' i’ zao­
patrzono w  nowe leżaki. Zakupiono 2 nowe kotły 
do grzania w'ody kąpielowej, każdy o zawartości 
35 m3. Postawiono nowy zbiornik na surowicę, o ob­
jętości 5 wagnów wody i ~założon.o 350 m. nowych 
rurociągów do solanki. Z innych robót, ztasługujei na 
wzmiankę rozszerzenie sieci elektrycznej, która dzi­
siaj posiada już 4320 m. rozpiętości

Bardzo pilną uwagę zwrócono na di ogi co webec 
rozrostu zakładu przedstawiało wprost 1 piekącą 
sprawę. Przebudowano w ięc gruntownie wszystkie 
drogi zakładowe na przestrzeni 3.200 m., wyszutro- 
wano je i wywalcowano. Celem zmniejszenia ruchu 
i zapewnienia spokoju w  centrum zakładu, zbudo­
wano nową drogę objazdowrą poza w illą  pod Matką 
Boską, drogę zaś główną zamknięto z trzech stron 
ozdobnemi żełaznemi bramami. Od w illi Jadiwinówki 
przebudowano drogę prowadzącą ku Horodyszowi 
na pi zestrzeni m., zaprowadzając równocześnie 
podziemne betonowe kanały. W zdłuż drogi ułożono 
nowy chodnik długści 030 m.

Jeden z najważniejszych postulatów, spełnionych 
przez, w łaściciela w  bieżącym roku dla dtobra zakładu, 
przedstawia nowy rozbiór wód truskawieckich. uży­
wanych do picia. Dokonał go w  cfiągu kilku miesięcy 
Prof. Dr. Marchlewski, stwierdzając, że stan wody 
źródeł truskawieckich nie u legł od ostatniego' roz­
bioru poważniejszvm zmianom. Natomiast znalazł 
Prof. Marchlewski w  źródle Józi, dotychczas niedo 
cenianem i przv leczeniu nieuwzględnianem. zna­
czną promieniotwórczość, bo Wynoszącą 1*928 jedno­
stek Machego. W edług słów profesora Marchlew­
skiego, jest to najsilniejsza pod tym względem woda, 
mineralna w Polsce,

Pezet.

OTWOCK.
L e ś n a  s t a c j a ,  k 11 i m ,a t y  c ż|'n a  Otwock 

znajduje się w pow. warsz., woj. warsz., w  odle­
głości 24 kim. od Warszawy, na prawym brzlegu 
W isły. Wzniesienie n. p. m. wynosi 97 m. Tak 
Otwock, jak i jego okolice obfitują w bardzo roz­
ległe Jasy iglaste. Gleba wszędzie piaszczysta i prze­
puszczalna Obszar uzdrowiska wynosi 1170 ha.

K o m u n i k a c j a  ze światem odbywa się koleją 
Warfszawa-Dęblin, stacja Otwock, kolejką pod­
jazdową W arszawa—Most—Karczew, oraz połącze­
niem szosowem zi W arszawą—szosa, luhe'lska— 
Otwock.

Na miejscu znajduje się u r z ą d  p o c z t o i w o -  
t e l e g r a f  i c z n y  i t e l e f o n i c z n y .

P r z y r o d z o n e  c z y n n i k i  1 e c z i n i b z e :  
Najgłówniejszym  czynnikiem leczniczym uzdrowiska 
Otwocka jest jego k l i m a t .

Kilkadziesiąt kilometrów lasów igla&tyjch, któ 
rc otaczają Otwock, piaszczystość i przepuszczal­
ność gruntu na całej przestrzeni, sprawiają, że k li­
mat Otwoeke odznacza się łagodnością, świeżością 
i czystością powietrza, o dużej zawaćtoścfi ozonu, 
równomiernością temperatury, brfakiejm silnych 
wiatrów, dostatecznem usłoneezmieniem i średnią 
wilgotnością.

Lf r z ą d z e n i a  l e c z n i c z e  i z a k ł a d y :  
Z zakładów leczniczych posiada Otwock dwa sa- 
natorja, zaopatrzone w najnowsze urządzenia lecz­
nicze (aparat Boentgena, lampy do fototerapji, 
urządzenia do hidroi i ejlektrolterahlji), uzdrowisko 
dla piersiowo chorych ni. st. W arszawy; zakład 
P. A. K. P. D. dla młodzieży gruźliczej; szjpital po­
wiatowy, oraz liczne zakłady filantropijne dla pi er 
siowo chorych.

G ł ó w n e  w  s k atei ai n i )a. 1 ć c z h  i‘o'iz, er W ska­
zania lecznicze są w  ścisłej łączności, z  klimatem 
Otwocka. Na, pierwszym planie należy wym ienić 
wszelkie choroby narządu oddechowego, zwłaszieza 
przewlekłe (gruźlica1 płuc, krtani, przewlekłe nie­
żyty oskrzeli i płuc): gruźlicę gruczołów, zwłasz- 
czla u dzieci; choroby systemu krwionośnego, 
osłabienie mięśnia sercowego, w ady organiczne 
serca, choroby nerwowe, niektóre choroby, powsta­
łe na tle zaburzeń przemiany materji, (cukrzyca, 
artrytyzm). choroby wieku dziecięcego, 'zołz(y, angiel­
ska choroba, stany anemiczne, oraz stany wynisz­
czenia i osłahienia po ostrych i przewlekłych choro­
bach'.

L e k a r z e  stale ordynujący w  Otwocku: dr. M. 
Augarten, dr. M Bloch dr. E. Engelman. dr. M.
Ginzburg, dr. M. Glikman, dr. M. Gotlib, dr. Br
Grabiński, dr. G. Kremer. dr. 13. Kw ia tkow sk i dr
Lipowska, dr. G. Liszekiewicz*, dr. Lubdzyński, dr.
P. Martyszewski. dr. L. Mierosławski, dr. J. Muszka- 
tenblit. dr. 7. Muszkatenblit, nr. W . Przygoda, dr.
H. Rot lewi. dv. W . W ajdenfeld. dr. K. Wroczyński.

U  r  z ą.d fc e n i a, s la n Tt a1 r  n, e i h y g ł e^n i c ,z•- 
u e. Nieczystości są usuwane za pomocą wywożenia.

W odę czerpie się zapomocą studzien ablsyń- 
skich, przyozem woda jest' czysta, m iękka i poży­
temu a w  mciii o temperaturze 5--fi stopni B. W e ­
dług analizy prof. dr.-a O. Bujwida Wodla tal skła­
dem swoim jest bardzo zbliżona do w ody górsk ie !

Chorzy zakazni usuwani są oo szpitala powia­
towego; w  szipitalu tym znajdują się aparaty 'de­
zynfekcyjne

D o m y  i p e n s j o n a t y .  Hoteli 2. pensjonatów 
4C, w illi i dworków 1300, o ogólnej licatbie 4480 jp|oL 
kojó^fc

C e n y  m i e s z ka j ń  i *c'ai#idĄ5 i ' d q pg  jaUu-
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t r z y m a n i a :  Za jeden pokój na sezon (do sze­
ściu m iesięcy) od 70 do 150 złotych.

Za je d e n  pokój w hotelach i j.ensjonr tach dzien­
nic 3—5 złotych

Całodzienne utrzymanie z mieszkaniem i obsłu 
gą w pensjonatach pierwszorzędnych 13 - i i  złoit., 
w  pensjonatach drugorzędnych 7— 10 złotych.

C e n y  d o r o ż e k :  Za kurs jazdy w  obrębie
miasta zł. 1‘50 w dzień i 2 zi. w  nocy, do Bit jusa, 
W inklera i Zofjówki w dzień zł. 2, w  inocy zł. 2*50, 
jazda na godzinę w  dzień zł. 3, w  nocy z|ł. 4, jazda 
poza ohrębem miasta Otwocka od umowy.

F r e k w e n c j a :  W  roku 192A —  i 1320 osób, w  
loku 1925 do 15 października —  10260 osób

B u r m i s t r z  m. i u z d r. O t w o c k a .
(podpis nieczytelny).

SWOSZOWICE  

Zakład wód siarczanych.
Zakład zajmuje obszar 50 morgów, leży w obszer 

nym parku.
S l a c j a  k o l e i  w miejscu, omnibus1 zc stacji 

do ztakładu kąpielowego. P o c z t a  i t e l e g r a f  w 
miejscu. P o d c i ą g i  k o l e j o w e  k ilka  razy dzienire. 
Oprócz tego połączenia z Krakowem autobusami co 
2 godziny. K l i m a t  ł a g o d n y .

Z d r o j e  s i a r  c z a  ne ,  W oda swoszowicka jest 
pod względem zawartości siarki, jedną z najsiln ie j­
szych w  Furopie; zawiera według rozbioi u prof. cliem, 
W Uhiw. Jagiell. Dr. Marchlewskiego z r. 1922 na 1 
lit t  wody 0*06412 H.,S czyli 41‘68 cm3 rozpuszczo­
nego siarkowodoru.

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y ,  Iświeżo odbudowany i 
urządzony wedle nowoczesnych wymagań hygjenicz- 
nych, ma 38 kabin z wannami ze sztucznego mar­
muru. oraz basen terazzowy, mogący pomieśdić na­
raz 40 osób; werandy oszklone z kanapami dla od­
poczynku po kąpieli.

Z a s a d n i c z e  w s k a z a n i a :  artrytytajm, reu­
matyzm, ischias, następstwa po uszkodzeniach ko­
ści, choroby skórne.

N a c z e l n y  l e k a r z :  Dr. Stemszus-Staniewskf.
W  o d o c i ą g Iw z a k ł a d / d e ;  woda źródlana.
D o m y  m i e s z k a l n e :  3 w ille  zak ładowe, z

ogoiną liczbą 45 pokoi, .'Dom zdrojowy, w illa  „Róża** 
i w illa  „Szwajcarka"), umeblowanie bez pościeli, o- 
próczi tego Wille prywatne na wsi. Restauracja w 
zakładzie.

C e n y  pokoi z umeblowaniem i usługą bez po­
ścieli. jednosonowe od 3 złotych ttziennid, dwu 
osobowe od 5 złotych.

W ikt w restauracji od 5 zł. dziennie od osoby. 
Ceny kąpieli od 2 zł. do 4 zł.

W  I i III sezonie znacznie zniżki dla urzędni­
ków, nauczycieli, studentów, wojskowych, emery­
tów i t. p.

R o c z n a  f r e k w e n c j a ,  stałych gości zdrojo­
wych: 200 osób, dojeżdżających w  celu kąpieli prze­
szło tysiąc osób.

S e z o n  w Swoszowicach trw a od 16 m aja do 
15 października.

Dr. Slernschus-Śtanuwski.

Z ZAKOPANEGO.

Powstałe przed 25 laty z zapoczątkowania, i sta­
raniem młodzieży pieiwszje ludowe sahMórjuiij dla 
gruźliczych w  Połśce „Foitfóć Btattria" z  Zakopanen *)

1  Artykuł o tern autora *ob; „Gruźlica1* 1926. Nr. 3 nibiuj«zej 
kfcrr iTouuoucji zali.

doczekało się w  tym roku uznania dla, idei, przez 
siebie wyznawanej i głoszonej, w ton sposób, że 
obok niego na Gubałówce wyrosła bratnia, co do swe­
go założenia i przeznaczenia, instytucja, na znaczniej 
szą tylko miarę zakrojona. Jest nią Sanatorjum 
Związku nauczycielstwa szkól powszechnych.

Doświadczenia ćwierćwiecza, zdobyte tak w ,.Po 
mocy Bratniej", jak w  całym szeregu innych Zako­
piańskich Zakładów leczniczych, — że wymienię sa 
natorjum im. Dłuskich — dało naszemu nauczyciel 
stwu niezbite dowody, żc poza Zakopanem nigdzie 
w  Polsce nie znajdzie odpowiedniejszego miejsca, co 
do warunków klimatycznych dla ledzenia swych, do­
tkniętych gruźliczą kolegów. M iljony złotych, wło 
żone w budowę, oraz urządzenie monumentalnego 
sanatorium a zdobyte drogą wziajemnego opodatko- 
wania się, świadczą w  tym wypadku nietylko o nie­
zmiernie dodatnim objawie samopomocy społecznej, 
ale też o własciwem i ceiowem ich umieszczeniu.

Z innych p-zejawów  życia, naszego uzdrowiska, 
należy za/lnaczyć parę istotnych ulepszeń w  postaci 
deptaku—ogrodu, któremu niektórzy chcą nad.ać 
szumną nazwę parku uzdrowiskowego, i budowa 
nowej elektrowni. Jaic wszystkol na świeciei, tak i 
narodziny tych dwu instytucji budzą w  miejscu 
wem społeczeństwie krytykę a nalwet namiętne 
spory. Zwła,sz|cza niecierpliwią się i sarkają ludzie 
z powodu powolnie postępującej budowy elektrowni, 
bo niedomagania dotychczasowego oświetlenia zbyt 
dotkliw ie da,ją się odczuwać tak miejscowej ludno 
ści jak gościom. Jeżeli wszakże uwzględnić, że przy­
czyny nieuruchomicnia elektrowni należy szukać w 
braku środków materjalnycli, na który przfejściowo 
gin ma cierpi i że te przyczynę wkrótce przez za 
ciągnięcie pożyczki da się usunąć i przez to nowe 
silne źródło światła uzyskać, to przyznać wypadnie, 
że i ogród deptak, mimo, że nieposiada jednak do­
statecznego zadrzewienia, i elektrownia., którą hie1- 
zawodTlje w niedługim czasie w  ruch się* puści, będą 
stanowiły znaczne kroki na drodze postępu i roz­
woju Zakopanego tak, jak w  swoim czasie' (przed 
paru laty) przyczyniły sir do uiego krytykowane 
również łazienki miejskii szpital uisarowrsKnwy 
i pozostające jeszcze w  toku rozbudowy chodniki 
betonowe.

Pow oli a.ie również w  kierunku dodatnim roz­
w ija ją  się nasze pensjonaty. Systematyczny, piano 
wv, od lat tiwający dozór władz sanitarnych poczy­
nił w  tej dziedzinie znaczne postępy. Przeprowadzo­
na w  miesiącu bieżącym jedna z licznych rew izyi 
tego rodzaju „stw ierdziła stan pensjonatów, hoteli 
i lokali przemysłowych jako zadowalający oraz 
znaczne zmiany na korzyść od przeszłego roku 
wskutek przeprowadzonych1 przebudowali i rem on 
tóvv“ . Znowu Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa 
kilka miesięcy temu dokonała żmudnej pracy przez 
sporządzenie dokładnego sptsn wszystkich nokot 
m ieszkalnych w  stu przeszło < pensjonatach Zako­
piańskich przy uwzględnieniu ścisłych pomiarów co 
do ilości powietrza, światła słonecznego i innych 
warunków higienicznych. FholoWać wszakże nałeży. 
że nie zdążyła przed swojem rozwiązaniem — które 
nastaoiło w  ostatnim czasie —  tego cennego ma 
tferjału opracować i ogłosić, co mogłoby dać dokła­
dny obraz naszych stosunków mieszkaniowych i pod­
stawę do Wyprowadzenia., ścisłych' wniosków. Co- 
kolwiekbądź. z uznaniem należy podnieść to. godne 
naśladowania w  innych też uzdrowiskach i zjdro- 
jowiskneh. usiłowanie w  kierunku uporządkowania 
pod względem higienie^mym lokali, wynajmowanych 
gościom
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Innym aktualnym objawem życSs społecznego w  
Zakopanem bęclzie zawiązanie w  niem Tuwarzy 
stwa pi zeciwgrużliczego. N ie zachodzi chyba po> 
trzeba rozwodzie się, jak w  Zakopanem, nafwfię- 
kszem w  Polsce środowisku skupienia chorych na 
gruźlicę, taka organizacja jest niezbędna. Zadanie 
i zakres pracy nowopowstałego, towarzystwa- są ob 
szerne i mogą być w  swych skutkach doniosłe. Pra­
cę w  tym kierunku niewątpliw ie ułatw i istniejąca 
już od roku 1917 Poradnia przeciwgruźlicza Czjerw. 
Krzyża, z którą towarzystwo wejdzie w ścisły związ|ek.

Go do turystyki i sportów na terenie Zakopa­
nego, to postęp i to szybki w tej dziedzinie, zwłaszcza 
w sporcie narciarskim jest widoczny i. wyraźny. W  
początku marca mimo bardzo niepomyśnych warun­
ków' atmosferycznych udało się urządzić międzyna­
rodowi! zawady narciarskie, ale brak śniegu nie po­
zwolił wykorzystać wybudowanej z w ielkim  na­
kładem energji i kosztów nowej skoczni na Krokwi1, 
z którą narciarze łączą tyle nadziei.

Bądźcobądź dla całego społeczeństwa polskiego, 
gdy chodzi o rozwój jego sil i nietylko 'fizycznych, 
gdy chodzi o wykonanie zasadniczego poslulatr hi­
gieny, polegającego na zapobieganiu chorobie, ze 
wszechmiar należy dążyć, aby Wyzyskać warunki 
przyrodzone Zakopanego w' kierunku jak najbuj­
niejszego i-ozw'oju sportów | 'turystyki. Nłie nalejy  
tu atoli wpadać w jednostronność i rozwijać ten 
ruch kosztem i z, upośledzeniem znaczenia t celów 
leczniczych Zakopanego.

Te dwa kierunki mogą i powinny równolegle, 
bez zawadzania i  tarć wzajemnych, rozwijać się, 
mając na, celu zachowanie zdrowia z jednej .i rato­
wanie od choroby z drugiej strony. Przyszły park 
.sportowy. skocznia, tor bobsleigłwwy i tym podob­
ne urządzenia mogą istnieć obok sanatorjum, po­
radni i szpitala. Zadaniem czynników i organizacji,

uo tego powołanych, jest i będzie takie uporządko­
wanie postulatów' lecznistwa i sportów, aby, sobie 
nie przeszkadzały i z pożytkiem dla ogółu dały się 
na terenie Zakopanego przyprowadzi.

Dr Ant Kuczewski.
Zakopane w maju 1920 roku. 1

Z ŻEGIESTOWA.
Ogólny kryzys gospodarczy, a  także przykre 

wypadki polityczne nie wpłynęły bynajmniej -uje­
mnie na frekwencję w  wiosennym sezonie. Świeżo 
odnowione w ijle  ząnełniły się zaraz w  pierwszych 
dniach sztukującymi poratowania zdrowia i  po­
krzepienia sił kuracjuszami.

Oprócz naturalnych środków leczniczych (szcza­
wy żelazowe, kąpiele kwaso węglow e naturalne, bo 
rowinowe i rzeesjne w  Popradzie) rieiszacyęh (s ię  
zarów no w świecie. lekarskim jaki i  w  społeczeń­
stwie n'ieldkar.skiem zasłużonein uznaniem, zapjro- 
wadzono dział J elektro-światła-lecznitoziy Kao,pajtrzo 
ny w aparaty do elektryzacj’ , kąpieli elektrycznych, 
naświetlań (lampy kwarcowej), nag* zewań (cEJer- 
nna), 'prześwietlali (Roenltgen), aparajty do inhala> 
cji, urządzenia fizjoterapeutyczne i  inne, ro&po- 
wszedhnione po uzdrowiskach zągręjnieenych.

Zakład zidaiojowy 'Żegiestów" miający do nie­
dawna charakter przeważni© letniskowy przeista*- 
czia. się w  ten sposób w zakład leczniczy o szero­
kim zakresie. Bardzo dobre wyniki zapewnia lecze­
nie chorób na-ządu, krążenia, zaburzeń pj-zejt^iąny 
pierwiastków, chorób kobiecych i nerwowych. Prze­
piękna natura i łagodny kfimajt przedstawiają 
również bardzo ważny czynnik leczniczy.

Ubolewać należy' że trudne warunki kredytowa 
nie pozwrala.ją zakładowi rozwijać się w  Jtem tem 
pie, by mógł zaspokoić wzrastający stale pobyt., 1

D r. l.. Koluiskt.

Z prasy.
Echo Krynickie przyhosi w ostatnim numerze 

(10- U ) bardzo trafne uwagi w  artykule,, zatytułowa­
nym : „W skazówki na czasie" Autor wytyka w nim 
stare zamiłowanie do- wyjazdów  polskiej publiczności 
do zagranicznych uzdrowisk, reklamowanych bard-zo 
umiejętnie i bardzo natarczywie w ielkim  nakładłem 
kosztów. Nawiązując do tego zwyczajowego zam iło­
wania do obcych zakładów z jednej, do racjonalnego 
nadawania im rozgłosu przez świadome celu zarządy 
obcych uzdrowisk z drugiej strony', nawołuje autor 
arty'kułu społeczeństwo do poznawania i należytego 
oceniania bardzo wartościowych przyrodzonych sił 
leczniczych, krajowych uzdrowisk, a. przemysł zdro­

jow y do szerzenia wiadomoścfi o krajowych uzdro­
wiskach za pomocą uczciwej, rzeczowej rek,amy.

Kupiec, tygodnik przemysłowo-Kupiecki, wyda­
wany od 20 lat w Poznaniu, stworzył osouny dział 
zdrojowy. W  ostatnich numerach, zamieszczono na­
der zajmujące artykuły Profesora Gantkowskiego 
p. t. „O przeszłości i przyszłości polskich zdrojowisk 
i uzdrowisk" i Franciszka Zakrzewskiego pi. t, „Prąy 
czynek do polskiej polityki zdrojownięzej". Oł*a ar­
tykuły zasługują na powszechną uwagę. Zanńeści 
nu je w  następnych numeratli Przeglądu złdrojowm 
kąpielowego.

Wiadomości bieżące.
W  sprawie katedry balneolog)! otrzymało P o l­

skie Towarzystwo balneologiczne następujące pismo 
z Dz|iekana.tu W ydziału  lekarskiego Uniiw. Warsz.: 

W  odpowiedzi na pismo z dn. 20 IV. 193(5 r. ko­
munikuję uprziejmic w  imieniu Rady W ydziału  Le­
karskiego Uniwersytetu Warszawskiego, że o kreo­
waniu kateury balneologji obecnie nie* może być mo­
wy, wobec katastrofalnych redukcji, koniecznych ze 
względu na stan naszego Skarbu. Natomiast W ydział 
Lekarski uruchomił już w  roku ubiegłym wykład 
zlecony balneologji i  kliroatologji, który to wykład 
prowadzi w  letnim trimostrzle Dr. Czaniotta. Boijlpr 
ski. I

Dziekan: (podpis nieczytelny.) 
Wykłady o zdrojowiskach w Warszawie. Dnia

17 kwietnia odbył się w  sali związku lekarzy odczyt 
Dr. W ojnarowskiej o Szczawnicy, oraz zbiorowy od­
czyt Dra Pelczara i Dra Reicha o Tmskaiwcu, przy 
szczelnie zapełnionej sali, na której zeb*ali się licz­
nie przedstawiciele świata Jekaiski^go, oraz w ielkie 
grono m iłośników polskich zdrojowisk.

Dr Wojnarowska przedstawiła w  nadzwyczaj 
barwny sposób czynniki lecznicze, oraz przecudne 
położenie i otoczenie zakładu.

W ykład wywołał ożywioną dyskusję, nacecho­
waną rzeczową krytykę niektórych urządz]eń, nie od 
powiadających wymogom higieny, oraz szereg wnios­
ków, które prelegentka obiecała przedstawić m iaro­
dajnym czynnikom miejscowym.

Dr. Pelczar m ówił o stosunkach geologicznych
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Truskawca, ilustrując je okazami kopalnianymi 
i tłumacząc nagromadzenie tak bardzo różnorod­
nych źródeł na małej stosunkowo przestrzeni. W  dal­
szym ciągu przedstawił w yn ik i rozbioru wód, doko­
nanego w  tym roku przez Prof. Marchlewskiego i. 
krótką historję rozwoju Truskawoa, podnosząc ule­
pszenia ostatniej doby. 1

Dr. Reich zajął się obszernie fizjologicizpem 
działaniem wód, uwzględniając w  wykładzie najnow­
sze poglądy i badania w  tej dziedzinie.

Szczerą podziękę należy wyrazić Prezesowi Na­
czelnej Izby lekarskiej Drowi Pączkiewiczowi, oraz 
Drowi Edwardowi Orłowskiemu, prezesowi Związku 
lekarzy, którzy w  interesie polskiego zdrojownictwa 
zajęli się urządzani eon cyklu odcfdytów o polskich 
zdrojowiskach i obudzili zajęcie się tą sprawą nie 
t.ylko w  sferach lekarskich W arszawy, ale także 
u ogółu warszawskiej publiczności. Pezet.

Zarząd zakładu zdrojowo - kąpielowego w Cie­
chocinku wydał k ilka bardzo pożytecznych broszur, 
objaśniających o m iejscowych zakładach leczniczych, 
oraz o  ro?lwoju zdrojowiska. N a  rzetelne uznanie za­
sługuje broszurka Dra Dembickiego p. t. „Co powinna 
w iedzieć i jakim warunkom odpowiadać służba ką­
pielowa Państwowego zakładu zdrojowego w  Ciecho- 
chocinku — fi pogadanek".

Z całym naciskiem, podnosimy akcję Ciechocinka 
r a  polu wydawniczem. Oby za jego przykładem pójść 
chciały wszystkie polskie uzdrowiska!

Ilustrowany Kur j et Codzienny wydał 30 maja 
obszerny dodatek niedzielny, poświęcony wyłącznie 
zdrojownictwu i krajowym  uzdrowiskom.

ULGI TARYFOWE PRZY PRZE-IEŹDZIE 
POWROTNYM Z UZDROWISK KRAJOWYCH.

1. Osoby, które w  Celach lecznliczych lub od­
poczynkowych udały się do uzdrowisk krajowych, 
mogą przy powrocie korzystać jednorazowo 1 przy 
przejeździć pociągami osobowemi lub mieszjanymi 
z ulg następujących.

a) w w agonach ki. I I I  płacą połowę l . iryJy kI. 1 /
b) w  wagonach klasy I I  płacą połowę taryfy 

klasy I I I ;
c) w  wagonach klasy I, płacą połowę taryfy 

klasy I I
W  razjie przejazdu pociągiem pospiesznym, or 

próoz opłaty ulgowej za przejazd pociągiem osobo­
wym, pobiera się pełną dopłatę dodatkową za po­
ciąg pospieszny według taryfy normalnej tej klasy, 
.w której odbywa się podróż.

2. U lg i powyższe stosują się wyłącznie przy 
praejeździe od najbliższej stacji danego uzdrowi­
ska i tylko w tym wypadku, gdy odległość tary 
fowa od tej stacji do stacji powrotnej wynosi 
conajmniej 100 km.

3. B ilety ulgowe nabywa się na podstawie za­
świadczeń, wydanych przez Zarządy zdrojowisk lub 
uzdrowisk, względnie Komisje' uzdrtowiskowej,, ą, w 
braku w  danej m iejscowości tych instytucji prziez 
Zarządy gmin. 1

Zaświadczenie takie ma zawierać im ię ,i na­
zwisko osoby, powracającej z uzdrowiska, potwier­
dzenie, że dana osoba przebywała w  uzdrowisku w  
celach leczniczych lub wypoczynkowych bez przer­
w y w  ciągu conajmniej 14 dni, stacje wyjazdu i 
przeznaczenia, datę wydania zaświadczenia, podpis 
i stanowisko służbowe wydawcy zaświadczenia, pie- 
< zgó Zarządu oraz podpis posiadacza zaświadczenia

4. Zaświadczenie powyższe uprawnia do jedno­
razowego otrzymania biletu ulgowego bądźto do 
stacji przeznaczenia, ^wymienionej w  zaświadcze­

niu, bądźto do stacji pośredniej (na odległość co- 
namniej 100 km.), leżącej, na drodze przejazdu do 
wymienionej w zaświadczeniu stacji przeznaczenia.

Zaświadczenia stempluje kasa kolejowa, (wpi­
suje na niem numer wydaneg-o bilejtu ulgowego i 
zwraca właścicielowi, który okazywać je  powinien 
przy kontroli biletów, po ukończeniu zaś podróży 
oddać łącznie z biletem.

5. W  celu stwierdzenia tożsamości osobj kolej 
może zażądać od okaziciela biletu ulgowego powtó­
rzenia podpisu, jak również przedstawienia dowo­
du osobistego.

Jeśli z, biletu ulgowego korzystać będzie inna, 
nie wymieniona w ziaświadczeniu osoba, uważa sio 
ją za podróżnego, jadącego bez biletu; płaci ona 
wszelkie przewidziane w takich wypadkach należ­
ności i ponosi wszystkie, wypływające z tego po­
wodu skutki.

Za nieprawidłowej wydanie zaświadczenia od ­
powiada wydawca, na którym kolej może doclio 
dwie odszkodowania prawnie przewidzianego.

Redakcja otrzymała: Echo Krynickie Nr. 10 i, 11; 
Zdrój Ciechociński Nr. 1 i 2; Kupiec (Poznań) Nr. 18 
i 19; W ychowanie fizyczne, Rocznik V II, zeszyt. 2; 
Komunikat, Nr. 2, W ydziału  morskiego w  Nowyjn 
porcie (Gdańsk). i

Dojazd do zdrojowisk w czasie od 15,V. do 
14|VI. 1926

(Z  dniem 15 czerwca następufą Korzystne zmiany w  od. 
jazdach z Warszawy i Poznania.)

Do Żegiestowa i Krynicy.
Z Warszawy Gt. odjazd poc. posp. 23*10, od Tarnowa poc osobo­

wy przyjazd Żegiestów 12*37, przyjazd (rynica 13 50 
Z  Krakowa odj. poc. posp. 6 * 4 ' od Tarnowa, poc. osob Żegiestów 

przyjazd 12*37, Krynica przyj. 13*50..
„ poc. osobowy odjazd 11*10 i 22 30, Żegiestów przyjazd

18 44 i 5*32, Krynica przyj 20 00 i 6*50.
Z Poznania odjazd poc. posp. J10, od Krakowa poc. osobowy, Że­

giestów przyj. 18 44, Krynica przyj. 20 00.
Ze Lwowa (przez Tarnów) odj. poc. posp 18" 0, cd Tarnowa poc. 

osob , Żegiestów przyj. 5*32, Krynica przyj. 6*50*
„ (przez Sambor— Jasło) odjazd poc. osob. 23*50 Żegie*

stów przyj. 12*30, Krynica przyj. 1350.
Do RabKi i Zakopanego.

Z Warszawy Gł. odj. poc. posp. 23 00, Kabka przyj 11*03, Zako­
pane przyj. 12*40.

Z Poznania odj. poc. posp. 1*10, przyj. Rabka 18*01. Zakopane 20*20. 
Z Kraków., odj. poc. posp. 8*05, przyj. Rabka 11*03, prayj. Zako­

pane 12*40.
„ poc. osobowy odj 13*30 i 23*35, przyj Rabka '8*01

i 4 (6 , przyj. Zakopane 20*20 i 6*20 ponadto do Rabki 
13*20*

Ze Lwowa odj. poc. posp. 15 45, od K rakowa poc. osob. przyj. 
Rabka 4‘06, przyj. Zakopane 6 20.

Do Rymanowa i Iwonicza.
Z Warszawy Gł. poc. posp. odj. z3 0i5, od Tarnowa poc. osobowy 

Iwonicz przyj. 12 28, Rymanów 12*40 
Z Poznania odj. poc. pnsp. 1*10, od Krakowa poc. osobowym Iwo­

nicz przyj. 2S34, Rymanów przyj 2346.
Z Krakowa odj. poc. posp. 6 40, od Tarnowa poc. osob. Iwonicz 

przyi. 12*28, Rymanów przyj. 12*40 
Ze Lwowa (przez Sambor) cdi. poc. osob. 7*45, 14*30, 23*50, Ry­

manów przyj. 15*30, 22*11, 6*40, Iwonicz przyj. 15*40, 
22 22‘ 6*50.

( „SZCZAWNICA - ZDRÓJ.
Stała I

automobilowa komunikacja I

NOW T-TARG-SZCZAW NICAI
od 4 maja od pospiesznego pociągu w  południe ®  

od 15 „ od każdego pociągu.


